Punkt ci 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 14. V. 1944. 

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj- 
mych podaje: 

W dniu 13-ym maja przewie- 
wiono ostatnie wojska niemiecko- 
rumuńskie z Krymu na stały ląd. 

Od 1-go listopada 1943 r. sztur- 
Mowali tam bolszewicy kilka- 
krotnie przeważającymi siłami 
słabą niemiecką obronę. Dopiero 
w kwietniu stało się koniecznoś- 
cią zabrać wojska niemieckie na 
wąski krąg obronny pod Sewaslo- 
polem. Również tam spełzły. na ni- 
czym dalsze próby sowieckie, by 
29-0ma dywizjami strzelców, kil- 
koma dywizjami artylerii, bryga- 
dami czołgów i marynarki krąg 
rozsadzić į zniszczyć oddziały nie- 


ści—Włochy potud 


Jedynie na południe ed Cassino nieprzyjaciel stracił 50 czołgów. — Silny zespół 


samolotów bolowych atakował Bristol 


mieckie. Nieprzyjaciel poniósł przy 
tym bardzo ciężkie krwawe straty. 

Zespoły samolotów bojowych i 
myśliwskich wspierały wzorowo 
walki odpierające wojsk ląđo- 
wych i przytym jedynie w czasie 
od 8-go do 12-go maja zniszczyły 
604 samoloty nieprzjacielskie, 196 
czołgów i 113 dział, 

W jedynym w swoim rodzaju 
ruchu transportowym jednostki 
niemieckiej i rumuńskiej mary- 
narki wojennej i handlowej oraz 
zespoły transportowców powietrze 
nych sił lotniczych mimo silną 
obronę nieprzyjacielską przepro- 
wadziły działające na Krymie woj 
ska sprzymierzone na stały ląd. 

e Nad dolnym Dniestrem wojska 
niemieckie usunęły znów nieprzy- 


Tarcia na londyńskiej 


«enferencji 

GENEWA. (DNB). Ze spra- 
wozdań korespondentów, nadsy. 
łanych z Ottawy i Wellingtonu 
do gazet angielskich przebijają 
wyrażnie silne dążenia Kanady 
i Nowej Zelandii do uniezależ- 
nienia się wobec imperium. Spra 
(wozdania te uwypuklają rów- 
nież tarcia w łonie konferencji 
Imperialnej. Churchill stara sis 
tobowiązać dominia do wspólnei 
polityki, by w ten sposób wzmoc 
nić pozycję Anglii w radzie 
aliantów i przez to uchronić zu- 
bożałą i słabą Anglię przed 
zmiażdżeniem przez sowieckie 
i amerykańskie kamienie młyń- 
skie. Poza tym usiłuje on prze- 


im serialnej 
szkodzić temu, by dominia, osiąg 
nąwszy całkowitą niezależność 
od Londynu, nie uprawiały w 
tych warunkach polityki anty- 
angielskiej. Ta walka w łonie 
konferencji 'mperialnej rozgry- 
wa się także przy rozstrząsaniu 
zagadnienia, czy ma być stwo- 
rzony stały imperialny sekreta- 
riat informacyj, czy też nie. 
Niektóre komentarze prasy 
angielskiej, amawiające konfe- 
rencję londyńską dowodzą wy- 
raźnie tego, że premier Kanady, 
Mackenzie King, popierany jest 
przez premiera Nowej Zelandii 
Trasera wobec planów Chur- 
chilla. 


iran — wzorowy przykład 


angio-amerykė ñ; 

VICHY. (DNB). Jak pisze pismo 
„Effort“ Iran jest pouczającym 
przykładem tego, jak wygląda 
urzeczywistnienie karty atlantyc- 
kiej i jaki los spotka'by narody 
'na wypadek zwycięstwa przeciw- 
ników Osi. Podczas gdy Zw. So- 
wiecki i Wielka Brytania przy 
pomocy wojskowej okupacji dzielą 
ląd na dwie części, to w interesie 
USA leży, aby za plecami tych 
dwóch partnerów urzeczywistnić 


Przepowiednie 


Pod powyższym tytulem ogłasza 
„La Politique Francaise“ artykuł 
p. Bonnefoy, generalnego sekre- 
tarza służby informacyjnej. Na 
wstępie przypomina auior różne 
wypowiedzi francuskich history- 
ków, którzy przed stu laty prze- 
widywali podwójne niebezpieczeń- 
stwo, w które popadnie nie tylko 
Francja, ale cała Europa na sku- 
tek udanych gróżb amerykańsko- 
rosyjskich. Te przepowiednie 
brzmią dzisiaj jak wróżby. Dla. 


kiego zakłamania 
[wole własne plany rabunkowe. 
Ze względu na fakt, że w Iranie 
znajduje się nafta, zapomina się 
o urzeczywistnieniu pięknych za- 
łożeń karty atlantyckiej. Rywali- 
zacja tych trzech mocarstw jest 
w Iranie bardzo ostra. Dowodzi 
ona, jak oszukańczie są anglo- 
amerykańskie obietnice i jak jest 
rzeczą daremną abdarzanie zaufa- 
niem ich organizacji ery powojen- 
nej. 


i rzeczywistość 


| nefoy, 


że Północno-Amerykanie 
siedzą obecnie w Północnej Afry- 


miarem zagarnięcia dużej części 
' Europy. Owe zasadnicze wytyczne, 
pama których przystąpili Ameryka- 
nie do wojny kruszą się co raz 
bardziej. Karta Atlantycka nie 
żyje. Z pod maski mów i kazań 
o moralności wysunęło się oblicze 
„business-mana'*. Dlatego dziecin- 
na wydaje się być wiara Francu- 
,zów, że Ameryka po to prowadzi 


ce i we Włoszech i noszą się z za~. 


tego Bonnefoy dzisiejsze położenie | wojnę, by Francji oddać wszystko, 
bada w odniesieniu do sowieckich lco w wojnie utraciła. Amerykanie 
Planów i przedsięwzięć. Twierdzi | chętniejby sobie powetowali gdzie 


-©n, że obecnie w Afryce, Egipcie 
1 na Bliskim Wschodzie są rozmie- 
szczeni sowieccy agenci, którzy 
wykazują bolszewickie zamiary 
imperialistyczne, Oni przy pomocy 
Anglo - Amerykapów wtargnęli 
tam wszędzie, oraz Kontrolują 
i kierują wszystkim tam, 
gdzie Anglo-Amerykanie nie po- 
trafili nic zorganizować. Oni pod- 
porządkowali się bez najmniejsze. 
zo Sprzeciwu straszliwym żąda- 
nior straszliwych swych sprzy- 
mierzeńców. Dalej udowadnia Bon 


indziej to, co utracili na D. Wscho- 
dzie. Ze względu na to, pisze Bon- 
nefoy, będzie musiała historia któ- 
regoś dnia stwierdzić, że Anglia 
bez skrupułów zdradziła sprawę 
zachodniej cywilizacji. Anglicy 
przemienili się w komiwojażerów 
amerykańskiego imperializmu i sło 
'wiańskiego bolszewizmu. W za- 
kończeniu mówi Bonnefoy: Fran- 
BA musi sobie wreszcie uzmysło- 
wić, że znajduje się w Europie 
I z losami kontynentu jest zwią- 
zana. 


jacielski przyczółek mostowy i mni- 
szczyły przy tym silne oddziały 
sowieckie. Bolszewicy stracili licz- 
nych poległych. Wzięto 750 jeń- 
ców, zdobyto lub zniszczono 44 
działa oraz liczną inną broń. 

Ubiegłej nocy silne eskadry ata- 
kowały dworzec w Fastowie. Wy- 
nikły liczne pożary i eksplozje.’ 

Z pozostałego frontu wschodnie- 
go komunikuje się tylko o niezna- 
cznej miejscowej działalności bo- 
jowej. 

Walki na południowym froncie 
włoskim toczą sięp zwłaszcza na 
obszarze na północ od Castelfortie 
i na południe od Cassino z wzra- 
stającą  gwałtowmością, Wojska 
niemieckie broniły się z wzorową 
dzielnością i przyczyniły przeciw- 
nikowi ciężkie krwawe straty oraz 
wzięły licznych jeńców. Po twar- 
dych walkach udało się nieprzy- 
jacielowi wspieranemu przez na- 
gromadzoną artylerię, silne zespo- 
ły czołgów i samolotów bojowych, 
zdobyć pewien odcinek terenu. 
Bitwa toczy się dalej, 

We wczesnych godzinach poran- 
nych 14-go maja, silny zespół s2- 
molotów bojowych bombardował 
obszar portu w Neapolu z dobrym 
wynikiem. 

Podczas odpierania nieprzyja- 
cielskich ataków lotniczych na 
górne Włochy na obszar w pobliżu 
frontu zestrzelono 10 samolotów. 
Północno-amerykańskie bombow- 
ce atakowały przy silnej ochronie 
myśliwców kiłka miejscowości na 
obszarze Bałtyku i w zachodnich 
Niemczech. Zwłaszcza w miastach 
Szczecinie I Osnabrück wynikły 
szkody i straty wśród ludności, 
Przy tym oraz nad zajętymi obsza- 
rami zachodnimi zmiszczono 41 sa- 
molotów nieprzyjacielskich. 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 15. V. 1344, 

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj- 
nych podaje: 

Nad dolnym Dniestrem odparto 
kilka miejscowych ataków sowiec- 
kich wspieranych przez czołgi. 


ERZE 


Na pozostałym froncie wsch 
nim tylko nieznaczną działalność 
bojowa między Karpatami i gór- 
nym Dniestrem oraz na południe 
od Berezyny. 

Niemieckie Ścigacze zatopiły 
podczas nocnego ataku w zatoce 
Fińskiej koło wyspy Lavansaari 
sowiecki statek strażniczy. 

Na froncie południowo-włoskim 
również wczoraj nieprzyjaciel kon 
tytnuował swe ataki przeprowa- 
dząne przy udziale wielkich ilości 
ludzi i materiału wojennego. Pe 
zaciętych walkach, podczas któ- 
rych przeciwnik jedynie a połu- 
dnie od Cassino stracił 50 czołgów, 
wojska niemieckie na najbardziej 
południowym odcinku frontu wy- 
cofały się kilka kilometrów na za- 
chód na przygotowane stanowisko 
ryglujące. 

Kapral Albert Bruckner z kom- 
panii spadochroniarzy pancernych 
zestrzelił w ciągu 24 godzin 6 czo- 
gów nieprzyjacielskich. 

Włoskie ścigacze zatopiły na ob 
szarze morza pod Anzio korwełtę 
nieprzyjacielską. 

Pokładowa artyleria przeciwiot- 
niczą niemieckiego parowca zalo- 
piła na zachód od Livorno nie- 
przyjacielski ścigacz i drugi ciężk 
uszkodziła. 

Ubiegłej nocy odosobnione bry 
tyjskie samoloty zrzuciły bomby 
Kolonię. 

Silny zespół ciężkich niemiec- 
kich samolotów bojowych przepro- 
wadził w pierwszych  godzinac 
porannych 15-go maja skoncent- 
rowany atak ma Bristol. 

Komandor eskadry myśliwców 
pułkownik Walter Oesan, który za 
117 zwycięstw powietrznych nad 
brytyjsko-amerykańskim przeciw- 
nikiem został odznaczony przez 
Fiihrera Wieńcem Dębowym z mie 
czami do Rycerskiege Żelaznego 
Krzyża, znalazł w walce powiet- 
trznej śmierć bohaterską. W jego 
osobie lotnictwo traci jednego ze 
swych najwybitniejszych lotników- 
myśliwców i dowódców zespołu. 


Linia kolejowa Pekin -- Hankau 
znajduje się pod kontrolą japońską 


TOKIO. Domei zawiadamia 
z Czangczau, że z chwilą gdy 
posuwające się z południa na 
północ oddziały na pół drogi 
między Luiting a Czumatien na- 
wiązały ze sobą kontakt, wojska 
japońskie rozciągnęły w dniu 10 
maja swą kontrolę nad całą li- 
nią kolejową Pekin—Hankau. 

"Tymczasem gros wojsk nic- 
przyjacielskich w trójkącie 
Cżengczau, Loyang i Siping. 
oceniane na 1000 do 1500 żołnie- 
rzy, stara się uciekać we wszyst 
kich kierunkach. Chodzi tutaj 
tylko o resztki pobitych wojsk; 
pozostające bez żadnej kontroli. 
i którym wszędzie ciężkie zada- 
je się ciosy. 

Zadziwiająca jest słabość 
wojsk pod rozkazami Tagenpo, 
które to formacje chełpiły się, 
że stanowią wyborowe oddziały 
NNYYYYYYYYYYYYVYVYVYVYVYVYVYYVYVY) 


SZANGHAJ. (DNB). Rozpoczęta 
w dniu 18 kwietnia w prowincji 
Honan japońska ofenzywa — jak 
wyjawił po raz pierwszy komen- 
tator armii japońskiej — jest frag 
meniem wielkiego planu działań 
bojowycieę obejmującego dalekie 
tereny Chir 


Cziangkaiszeka. To nieoczekiwa- 
ne osłabienie ducha bojowego 
wojsk stanowi wyraźny dowód 
upadku siły samego reżimu 
czungkingskiego. 

Punkt ciężkości walk spoczy- 
wa w tej chwili w rejonie łań- 
cucha górskiego Punin na połud 
nie od Loyang, gdzie znajduje 
się gros Sił nieprzyjacielskich, 
ogółem około 10 dywizyj, które 
są otoczone i wystawione na 
ciężkie niszczycielskie ataki. 
Można też już przypuszczać, że 
los tych wojsk nieprzyjaciel- 
skich jest przypieczętowany. 
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Co Anglia może zaofiarować 
„wyzwoałanym narodom"? 
Chat s gospodarczy w południowych Włoszech. 
Przykre wyznanie angielskiego czasopisma 


GENEWA. (DNB). „Courrier 


de Geneve“ cytuje artykuł lon- 


dyńskiego czasopisma „New 
Statesman and Nation“, które 
ostro krytykuje braki brytyj* 


skiej administracji na terenach 
południowo-włoskich. „Jest rze- 
czą przykrą — pisze to czaso- 


że pod brytyjską flagą 


szerzy się głód nie tylko w Ben- 
galii, lecz także we Włoszech, 
Szalejący w południowych Wło- 
szech głód sprzyja w szczególny 
sposób jak najgorszej propagan- 
dzie dla sprawy aliantów“. Ga- 
zeta 
smisjom brytyjskiego radia dla 
zajętych przez Niemców krajów 
europejskich, w których to tran 
smisjach opowiada się, 
wyzwoleniu tych krajów przez 
armie inwazyjne przybędą do 
nich załadowane już 
do drogi statki z żywnością, le- 
karstwami i odzieżą. 


przeciwstawia się tran- 


że po 


i gotowe 


„Niestety 
pisze New Statesman and Na- 


tion“ — Francuzi słuchają tak- 
że komunikatów niemieckich, 
a Niemcy mogą się powołać na 
wypadki w południowych Wło- 
szech. Jest rzeczą szczególnie 
przykrą słuchać niemieckich ko- 
munikatów, stwierdzających tra- 
giczną sytuację w okupowanej 
przez nas części Włoch oraz cał- to uczynili 
kowite fiasko angielskiej polity- Włoszech. 


ki na tym terenie. Na to może 
Anglia odpowiedzieć jedynie gry 
masem zakłopotania". 

s 

Niewiele angielskich świa» 
dectw zdradza w  dobitniejszy 
sposób niemoc i cynizm Anglo- 
Amerykanów, niż przytoczony 
powyżej artykuł angielskiego 
czasopisma. 

Grymas zakłopotania, którym 
Anglia może odpowiedzieć na 
sprawę głodu we Włoszech, od- 
słania równocześnie całą trage- 
dię „narodów wyzwolonych“. 

Głód, taki sam, jak w Bengae 
lii, jest udziałem Włochów, któ- 
rzy poprzednio wierzyli ulotkom 
i obietnicom anglo-amerykań* 
skim i marzyli o statkach peł- 


nych ryżu, mąki i konserw mięs- - 


nych. Ryż, mięso i mąkę zmu- 
szeni byli Włosi ze swych ubo- 
gich rolniczo obszarów dostar- 
czyć armiom okupacyjnym, a wie 
le ich głodujących dzieci wywie- 
ziono gwałtem do Związku So- 
wieckiego. 

Autor artykułu, zamieszczoe 
nego w angielskim czasopiśmie, 
zna swoich rodaków i wie, że 
oni „wyzwolonym «arodom* w. 
innych częściach Europy tak- 
samo niewiele chcą pomóc, jak 
w południowych 

- 


„Walka i opór wobec każdego“ 


Oświadczenie prezydenta Związku Stampili'ego 
i radcy związkowego Steigera 


BERNO. (DNB). Na konferencji | „Prawo abo bezprawie, mój krajt* 


partii wolnomyślno -demokratycz- 
nej omawiał prezydent Związku 
Stampfli próby nacisi:iu anglo- 
amerykańskiego, chcącega wymu- 
sić na państwach neutralnych po- 
niechania ich neutralności. Prezy- 
dent Związku stwierdził, że pań- 
stwa neutralne stały się od pew- 
nego czasu przedmiotem mało po- 
żądanej uwagi stron prowadzących 
wojnę. Trzeba się liczyć z tym, że 
również względem Bzwajcarii na. 
cisk wzrośnie. Gdyby się on miał 
ponownie rozpocząć, to — jak oś- 
wiadczył prezydent Związku — 
Szwajcaria podobnie jak Szwecja 
będzie broniła swych praw do 
życia ł egzystencji. Wyrażenie 


Krótkie wia 


RYGA. (DNB). Mężowie zaufa- 
nia rosyjskich grup narodowościo- 


Anglicy i Ametykanie traktują Włochów 


jak niewolników murzyńskich 


RZYM. (DNB). Radio rzymskie | czesnym zamknięciem w ciasnej 


komunikuje o niegodnym trakto- 
waniu przez Anglo-Amerykanów 
ludności południowych Włoch. 
Nawet drobne przewinienia prze- 
ciw ustawom o przydziale żywno- 
Ści, których często się dopuszcza 
wygłodniała ludność, są karane 
osobliwie ciężkimi karami, do któ- 
rych należą; czasowe odebranie 
wszelkiego możywienią z równo- 


klatce oraz chłosta, 
Anglo-Amerykanie pozwalają so- 
bie —- podkreśla dalej rzymskie 
radio — wolnych obywateli kraju 
z wielowiekową kulturą 
obelżywie traktować, jak to mieli 
zwyczaj postępować w dawnych 
stuleciach wobec swych niewolni- 
ków murzyńskich 


równie 


nie jest pochodzenia szwajcarskie- 
go, lecz pochodzi z języka angiel- 
skiego. Szwajcaria broni jedynie 
prawa do życia na gruncie prawa 
międzynarodowego. 

Zagadnienie neutralności szwaj. 
carskiej omawiał też radca związ» 
kowy Steiger. Na konferencji sta- 
na średniege podkreślił on, że 
Szwajcar stanął dzisiaj przed za- 
gadnieniem, po czyjej stronie chce 
walczyć. Odpowiedź jego brzmi: 
walka i opór wzglęlem każdego, 
kto zamierza napaść na kraj. Po- 
gotowie bojowe i utrzymanie zau- 
fania do neutralności Szwajcarii 
winno być troską każdego Szwaj- 


domości 


wych, w generalnych okręgach 
Estonii, Łotwy 1 Litwy opubliko= 
wali, w związku = zamordowa= 
niem przez bolszewików metropo- 
lity Sergiusza, wspólne oświadcze- 
nie, w którym daje się wyraz naj- 
głębszemu oburzeniu. 7 
x 

RZYM. (DNB). Miasto Florencja 
bylo ostatnio w ciągu dwóch dni 
z rzędu celem nowego anglo-ame- 
rykańskiego ataku terrorystyczne« 
go, jakkolwiek miasto to ze wzglę- 
du na niezastąpione wartości sztu- 
ki jest pozbawione jakiegokolwiek 


charakteru militarnego lub Wojen. 
Rego. 
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Żądza ekspansji dalsze wydaje kwiatki. Upre gniosymi 
cbjekłtemń staje sie koiej do Kopań rudy 


SZTOKHOLM. „Daily Sketch“ 


Sketch“ odsłania przez to ponow 


podaje poraz pierwszy szczegó- nie zasłonę żądzy moskiewskiej 


ły zgłoszonych przez Sowiety 
roszczeń do Norwegii. Mołotow, 
jak pisze „Daily Sketch“ już 
dość dawno polecił zawiadomić 
komisję europejską w Londynie 
przez swego przedstawiciela, że 
Związek Sowiecki jest bezpo- 
średnio zainteresowany w każ- 
dym przyszłym uregulowaniu 
spraw, odnoszących się do Nor- 
wegii. Związek Sowiecki zapro- 
ponował zawarcie formalnego 
układu trzech państw, mianowi- 
cie Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczone i Związku Sowiec- 
kiego, według którego wspom- 
niane trzy państwa miałyby roz- 


ciągnąć wspólną kontrolę nad 
Norwegią. Sowiety uważają 
przede wszystkim północną 


Norwegię z Narwikiem i koleją 
wiodącą do kopalń rudy za te- 
ren swoich wpływów. Na tym 
terytorium mają być utrzymy- 
wane tylko sowieckie garnizony. 
Jak dalei pisze „Daily Sketch“. 
norweski rząd emigracyjny zgo- 
dził się już na propozycję so- 
wiecką. 

Owe roszczenia | w stosunku do 
Norwegii, zwłaszcza do kolei. 
która prowadzi do szwedzkich 
kopalń rudy żelaznej, zgłosiły 
Sowiety już na konferecji w 
r Teheranie. Komunikat „Daily 


ekspansji. Wprawdzie gazeta 
llońdyńska przedstawia sprawę 
tak, jakoby Anglia obok narwe- 


skiego rządu emigracyjnego 
miała również brać udział w 
okupowaniu Norwegii, lecz każ- 
dy przecież wie, że Anglia 
czego najlepszy przykład stano- 
wi Iran — w podobnych wy- 
padkach ulega znacznie silniej- 
szemu sprzymierzeńcowi i me- 
todom Kremla. W praktyce za- 
tem w wypadku zwycięstwa 
bolszewicy sami zajęliby Nor- 
wegię i ogłosiliby ją za sferę 
swoich interesów, co z pewnoś- 
cią szczególnie zainteresuje 
Szwecję. 

Żądania bolszewików wobec 
londyńskiej komisji europej- 
skiej leżą oczywiście na linii 
bolszewizacji Europy, co stano- 
wi cel Moskwy. Ani Moskwa 
ani londyńska „komisja euro- 
pejska“ nie biorą jednak pod 
uwagę czynników realnych, a 
mianowicie, że © nowym po- 


rządku w Europie nie będzie 
decydował ani Londyn ani 
Moskwa, lecz jedynie to mo- 


carstwo, które broni idei euro- 
pejskiej przed bolszewizmem i 
plutokracją. 

Prasa norweska zwraca uwa- 
gę w olbrzymich tytułach na 


Trad w 6-mej armii brytyjskiej 
00.000 żołnierzy anglo-amerykańskich 
zachorowało na malarję 


RZYM. Wśród przydzielonych 
do 8-mej armii brytyjskiej na 
froncie adriatyckim oddziałów 
hinduskich stwierdzono wypad- 
ki zachorowania na trąd. Zara- 
żonych trądem Hindusów prze- 
wieziono na wyspę Tremiti w 
zatoce Manfredonia do prowizv 
rycznie urządzonego szpitala dla 
trędowatych. Ze wsi, w których 
zakwaterowano oddziały hin- 
duskie, ludność uciekła z obe- 
wy przed zarażeniem się. Są to 
pierwsze wypadki trądu na zie 
mi włoskiej od 700 lat. Wówczas 
chorobę tę zawlekli ze wschodu 
powracający krzyżowcy. 

Ubytek żołnierzy w oddzia- 
łach »lianckich w południowych 
Włoszech wskutek zachorowań 
na malarię wynosi od lipca 1943 
conajmniej 50.000 osób. Według 


źródeł brytyjskich liczba zacho- 
rowań na malarię wśród żołnie- 
rzy brytyjsko-amerykańskich 
podczas samej tylko kampanii 
sycylijskiej wyniosła 30.000 wy- 
padków. Przypuszcza się, że licz 
ba 50.000 zachorowań na mala- 
rię w ciągu bieżącego lata 
wśród wojsk alianckich podwoi 
się. Próbowano zastosować prze 
prowadzoną po części skutecz- 
nie metodę zwalczania malarii 
na małarycznych terenach Ame 
ryki Południowej przez spryski- 
wanie z samolotów ognisk ma- 
larycznych ropą i odpadkami, 
pozostającymi w rafineriach 
nafty, jednakowoż wobec za- 
potrzebowania materiałów pęd 
nych przez oddziały wójskowe, 
metoda ta w małych tylko roz- 
miarach może być stosowana. 


Neapoliłańczycy cierpią głód 


Amerykanie urządzają Cocta |-Part.es 


SZTOKHOLM. (DNB). Amery- 
kańskie czasopismo „Time“ po- 
daje ciekawy opis życia amery- 
Kkańskich oficerów w Neapolu. 
Spekulacja kwitnie. Na porządku 
dziennym Zdarzają się wypadki 
napadów głodującej ludności wło- 
skiej na amerykańskie transporty 
frontowe. W pokątnym handlu 
sprzedaje się n. p.: wojskowe ko- 
ce w cenie 15 dolarów za sztukę. 
Koce się farbuje i przerabia na 


damskie płaszcze. Ukryte piwnice 
z aukoholem ujrzały światło dzien 
ne. Amerykańscy oficerowie urzą- 
dzają sobie Gwetail-Parties. Dzień 
w dzień otwierają co raz to bar- 
dziej luksusowo urządzone kluby 
nocne. 10 kin zostało w b. krótkim 
czasie zainstalowanych „tylko dla 
Amerykanów", Ilość wenerytz- 
nych zachorowań rośnie i jest wyż 
sza niż w Anglii i Afryce Północ- 
nej. 


Kat z Caserty 
Katownia w zamkuofiary zostają zagrzebane 


RZYM. (DNB). Po długiej pełnej | 
przygód ucieczce udało się elek- | 


X 


romovterowi Enrico Franchini z 
Caseriy, w przebraniu amerykań- 


skiego oficera, przedrzeć na stronę 


niemiecką. Franchini udzielił .na- 


stępującego wywiadu przedstawi- 
cielom rzymskiej prasy: Z chwilą 
gdy Caserta stała się zapleczem, 


objęły w mieście rządy ponownie 
władze cywilne. Pod władzą żyda 


Lewy, któregą niebawem nazwano 


„katem z Caserty", zostali powy- 
puszczzni z ciężkich więzień i z 


więzień wszyscy komuniści i do- | 


woli używali sobie na cywilnej 


ludności. Nie było dnia, w którym 
obyłoby się bez  rozstrzeliwań. 
Specjalne represje stosowano do 
małego handlu i przemysłu. W fa- 
brykach poaresztowano dużą ilość 
robotników, którzy okazali swoje 
niezadowolenie, z powodu katast- 
| rofalnych warunków. Kto się nie 
podporządkował zarządzeniem ży- 
Ep został uznany zą wroga ludu, 
uwięziony w zamku, z którego 
| Lewy rządził, i był na modłę GPU 
katowany. W światowej sławy 
ogrodach Caserty zostawały w koń 
cu nieszczęśliwe ofiary zagrze- 
bane 


zdradę, jakiej dopuścił się po- 
nownie norweski rząd emigra- 
cyjny, pozostający na żołdzie 
Anglii i bolszewizmu. 


Jak pisze „Aftonposten“‘, ko- | 


munikąt londyński brzmi niby 
podzwonne, sprawione narodo- 
wi norweskiemu przez Anglię 
Krok za krokiem przygotował 
Londyn opinię świata do tej 
zdrady angielskiej wobec naro- 
du norweskiego. Mając wyraź- 
nie zamiar zamaskowania spo- 
mnianej zdrady wobec narodu 
norweskiego, oraz by Anglia i 
Stany Zjednoczone mogły umyć 
swe ręce jako niewinne demo- 
kracje, wciągnięto też do tej 
sprawy norweski rząd wygnań- 
czy, co ma oznaczać rzekomą 
zgodę narodu norweskiego. 
Lecz naród ten absolutnie na 
to się nie zgadza. Podobnie jak 
w innych krajach skandynaw- | 


GONIEC CODZIENNY 


ta uderzyła 


'skich wiadomość 
| taki 


DZ bomba i wywołała 
Isam wstrząs, jaki spowodowała 
lona w Norwegii. „Morgenpo- 
sten“ podkreśla niemoc Anglii i 
Stanów Zjednoczonych, które 
|widocznie skłonne są zgodzić 
się z każdym żądaniem bolsze- 
wików. Gazeta włościańska 
„Nationen“ wzywa wszystkich 
do skupienia się dla ochrony 
przed rzeczą najgorszą, miano- 
wicie przed wdarciem się hord 
sowieckich na ziemię norweską. 
| Gozeta przypomina tradycyjne 
parcie Sowietów ku niezamar- 
zającym portom na północnym 
Atlantyku. Norwegowie mogą 
jedynie prosto w oczy spojrzeć 
wypadkom i faktom i stwier- 
dzić, że również dla Norwegii 
„nie ma innej twierdzy przeciw 
groźbie ze wschodu, jak tylko 
armia niemiecka. 


kerwegia jako brama wypadowa 


rewolucji 


Światowej 


ŃKorweska gazita o roszczeniach Moskwy 


OSLO. (DNB). Gazeta „Fritt 
Folk“ wiąże roszczenia sowiez- 
kie do Norwegii z bolszewicki- 
mi planami światowej  rewo- 
lucji. Jasne jest, że Stalin mimo 
swojego maskowania się dąży 
do 
wizmu, pisze gazeta na wstępie 

mówi dalej: naiwnością byłoby 
wierzyć, że bolszewicy po ewen- 
tualnym zwycięstwie w Europie 
łącznie z zajęciem Norwegii, by- 
liby zadowoleni bolszewizacją 
starej części świata. Punkt cięż- 
kości przenieśliby później bez 
wątpienia na kraje zamorskie. 
„Po tej samej myśli nastąpiło- 
by zajęcie północno-Atlantyckie- 


go wybrzeża i norweskich por- 
tów, mających większe znacze- 
nie dla bolszewikć... Anglia by- 
łaby w takich razach wyłączona, 
ponieważ z powodu swojej sła- 
| oli i zależności od Ameryki, 


międzynarodowego  bolsze- 'może w koncercie wielkich mo- 


carstw grać drugie skrzypce. 
Jeśli bolszewicy zajmą Nor- 
wegię, to pożrą oni kraj ze skó- 
rą i włosami. I to oznaczałoby 
w istocie niewątpliwe wynisz- 
‘czenie narodu norweskiego. Na 


„zakończenie zwraca uwagę „Fritt 


Folk“ na to, że szczęśliwie poza 
|Norwegią istnieją takie siły, 
które podobnemu rozwiązaniu 
będą mogły zapobiec. 


Gdyby Sowiety opanowały Norwegię 


SZTOKHOLM. (DNB). 
„Haelsingborgs Dagblad“ tw śro- 
dowym wydaniu umieściła artykuł 
o ewentualnej inwazji do Norwe- 
gii, w której chcą wziąć udział 
Sowiety i pisze ćo następuje: Dla 
ludności norweskiej jest perspek- 
tywa okupacji sowieckiej strasz- 
na. Wtedy będą mogły Sowiety 
dowolną ilość osób oskarżyć © 
„zdradę“ i z nimi po swojemu się 
rozprawić. Horda żądnych zemsty 


Gazeta ; 


noryeskich kómunistów wypłynę- 
łaby na powierzchnię. Przy czyjej 
„pomocy możnaby. się powtórnie 
pozbyć Sowietów? Oni mogliby 
wynaleźć dowolny powód na po- 
zostanie, n. p.: urządzenie wojen- 
nego portu w Narwiku lub czemu 
by nie mieli stworzyć części naro- 
du i stwierdzić, jak brzmi ironicz- 
, pie uwaga pisma, że przecie Nor- 
, wegowie sami republiki sowieckiej 
| chcieli. 


Wo jm i Szék 
© przeżyciu i idei 


Matką sztuki jest“ przeżycie. 
Próba upostaciowania czegoś ar- 
tystycznego, co nie byłoby włas- 
nym przeżyciem artysty, może się 
udać w najlepszym razie tylko czę- 
ściowo. To stara prawda. Kiedyż 
otiworzą się przed artystą szersze 
horyzonty jeśli nie w czasie wo- 
jennym? Kiedy siła tworzenia ar- 
tysty staje się bardziej wrażliwa 
jeśli nie w czasie wojennym, kie- 
dy rozpętały się wszystkie namizt. 
ności, kiedy wszystko ludzkie i 
arcyludzkie jest w.rozkwicie, kig- 
dy najwyższa ofiarność i okropna 
perfidia wyznaczają bie spotka- 
nie, kiedy krew i nędza, zwycię- 
stiwo i klęska znaczą dusze wal- 
czących, kiedy miłość, wierność, 
braterstwo mają swoje godziny 
najwyższej próby, kiedy dławiąca 
nienawiść popędza do zabijania, 
kiedy cały naród, mężczyźni, ko- 
biety i dzieci duchowo i material- 
nie są gotowi do czynu? Istnieją 
przeciętni wyrobnicy sztuki, na 
których to wszystko nie wywiera 
'wrażenia. Prawdziwego jednak 
artystę uchwyci to wszystko we- 
wnętrznie, wzruszy i popchnie na 
drogę tworzenia. I dla niego jest 
wojna matką wszystkiego. 

Lecz skoro dzieło jego, z naj- 
głębszego wyrosłe przeżycia, ma 
wywierać wpływ, musi też naród 
jego, do którego on przemawia, 


-otwarte mieć uszy, by go zrozu- 


mieć. Innymi słowy, dzieło arty- 
sty winno posiadać moc wydoby- 
cia z duszy narodu tego samego 
tonu. A kiedyż ku temu lepsze są 
warunki, aniżeli podczas wojny? 
Przeżycia wojenne, wstrząsające 
całym narodem, otwierają uszy ku 
słuchaniu tego, co na ten temat 
ma do powiedzenia człowiek uta- 
lentowany. Nigdy artysta nie po- 
trafi dziełem swoim dotrzeć do 
najgłębszych pokładów duszy na- 
rodu tak, jak podczas wojny. 

Podczas wojny? — A może i nic 
zupełnie tak. — Albowiem prze- 
życie artysty nie może od razu 
arzyoblekać się 'w kształty realne. 
Przeżycie, zapładnia duszę, lecz 
płód musi wpierw dojrzeć, zanim 
się narodzi. Dlatego istnieje pe- 
wien odstęp czasu między przeży- 
ciem a twórczością. Toteż milcze- 
nie artysty, o ile uważać je można 
za objaw dojrzewania, wyżej w 
tych ekolicznościach należy cenić 
aniżeli słowa. Lecz i słowa są po- 
trzebne, ponieważ stanowią ne 
jedync świadectwo 'wewnętrznego 
porywu, tęskniącego do harmonij- 
nego wyrażenia się na zewnątrz. 
Przed wszelką pracą i tworzeni*m 
aż do ostatniego wyzwalającego 
dzieła naród zawsze ze czcią uchyli 
czoła. 

O sile bowiem przeżyć narodu 
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„Były nadburmistrz Charkowa Semenko opowiada 
wobec przedstawicieli prasy © swoich przeżyciach 


BERLIN. (DNB). 
naturą bolszewizmu. Taką tezę 
wysunął bkyły nadburmistrz 


Teror jest |talniejszymi środkami. Dla bot- 
szewickiego reżymu jest rzeczą 
całkowicie obojętną, czy poświę 


Charkowa Semenko, i dowodził 
tego wobec przedstawicieli pra- 
sy przy pomocy przykładów 
i opowiadań. 

Semenko urodził się w Kiro- 
wogradzie, studiował w Odessie 
prawo i ukończył swoje studia 
z chwilą wybuchu rewolucji. 
Jednakże w zawodzie swym nie 
mógł praktykować. Gdy wszak- 
że Zw. Sowiecki wprowadził 
spowrotem w 1922 instytucje 
obrony sądowej, Semenko przy- 
jął stanowisko obrońcy sądowe- 
go w Charkowie. W 1937 r. 
i 1938 r. w ramach wielkiej 
czystki był dwukrotnie areszto- 
wany, jednakże został wypusz- 
czony na wolność, ponieważ nie 
zdołano mu niczego udowodnić. 
W armii sowieckiej nie służył 
z powodu słabego stanu zdro- 
wia. Gdy rozpoczął się niemiec- 
ki marsz na wschód, szukał Se- 
menko kryjówki na wsi, ponie- 
waż był prześladowany przez 
G.P.U. jako politycznie podej- 
rzany. - 

W kryjówce swej oczekiwał 
on niemieckich oddziałów, któ- 
rym następnie stawił się do dys- 
pozycji. Aż do chwili pierwszej 
ewakuacji Charkowa dokonanej 
przez Niemców w lutym 1943 r. 
Semenko był początkowo za- 
stępcą burmistrza, a potem nad- 
burmistrzem miasta. Po wyco- 
faniu się Niemców, udał się on 
do Winnicy, i oczekiwał tutaj 
na ponowne zajęcie przez Niem- 
ców Charkowa. Został on na- 
stępnie w dalszym ciągu nad- 
burmistrzem tego miasta i pia- 
stował ten urząd aż do drugiej 
ewakuacji, która miała miejsce 


w sierpniu 1943 r. 


Jako obrońca sądowy miał 
nadburmistrz Semenko mozli- 
wość rzucenie okiem za kulisy 
sądownictwa sowieckiego. Ma- 
jąc za sobą praktykę sądową, 
może on tylko najmocniej pod- 
kreślić prawdziwość wiądomoś- 
ci o straszliwych okrucieńst- 

wac" bolszewików na zajętych 
przez nich obszarach.  Jakkol- 
wiek okrucieństwa te mogą być 
zaledwie pojęte przez umysły 
europejskie, to jydnak są one 
daleko straszliwsze, aniżeli ta 
w ogóle można sobie wyobrazić, 
Semenko podkreśla, że takie na- 
stawienie do ludzi jest koniecz- 
nym wynikiem bolszewickiego 
systemu. W teorii i praktyce 
bolszewizm jest systemem terro 
roru, i cele swoje może on osiąg 
nąć tylko drogą gwałtu. Wszelki 
plan, jaki podejmują Sowiety, 
pozwala przypuszczać, że zosta- 


nie on przeprowadzony najbru- 
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Mord jako system 


SZTOKHOLM. (DNB). „Aliancki 
prestiż we Włoszech upadł bardzo 
nisko“ — stwierdzą amerykańskie 
czasopismo (1. V.) na podstawie 
zeznań oficerów amerykańskich. 
W wielu miejscowościach istnieją 
obeznie tak jak i poprzednio moc- 
ne wpływy faszystowskie, a oprócz 
tego mają miejsce przykre starcia. 
„W większej części terytorium, 
podległego Wiktorowi Emanuelowi 
i Badoglia — pisze „Time* dosło- 
wnie — sprawa stoi bardzo kiep- 
sko“. ' 
UAŻAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁAAŁAŁA 


decyduje totalizm wojny. Nikt na 
dłuższy czas nie może ukryć się 
przed wojną w swoich prywatnych 
mieleszach — nawet chłodny esteta 
tego uczynić nie może. Jeśli może 
w latach 1914/18 mógł jeszcze ktoś 
znaleźć ucieczkę w zaciszu este- 
tyki i dalekiej od życia duchowo- 
ści, to dzisiaj jest to całkowicie 
nieraożliwe. Naród jako całość 
przeżywa wojnę. Na podstawie te- 
go przeżycia ocenia on słowa, któ- 
re w artystycznej formie tłumaczą 
to przeżycie, 

Dr. L. 8. (,W. Z.) 


ci się na to setki tysięcy istnień 
ludzkich lub też czy one zginą 
wskutek głodu i zarazy. 


Nadburmistrz Semenko popie- 
ra swoje opowiadanie poszcze- 
gólnymi przykładami. I tak oś- 
wiadcza on, że gdy n. p. przy 
budowie linii kolejowej podkła- 
dy okazały się za słabe dla cięż- 
kich lokomotyw, wina za nie- 
uniknione wypadki rzecz zrozu- 
miała zostaje zwalona na inży- 
nierów i techników. Państwo 
bolszewickie nie przyznaje się 
nigdy do winy, lecz winni są 
zawsze „ludzie, których ono za- 
trudnia. A owi winni są bez- 
względnie wywożeni lub roz- 
strzelani. To samo dzieje się w 
gospodarce  kołchozowej. Je- 
żeli plony nie osiągnęły przewi- 
dzianej w programie wysokości, 
— odpowiada za to rolnik i kie- 
rownik kołchozu. Ich oczekuje 
taki sam los, jak wszystkich in- 
nych tego rodzaju ludzi. Zosta- 
ną oni deportowani do pracy 
przymusowej, o ile przedtem 
nie zostaną oni poddani przez 
NKWD straszliwym represjom 
i torturom. 


W systemie sowieckim .masa 
ludzi powinna być tylko ślepym 
narzędziem, którym się bez- 
względnie operuje, aby przepro 
wadzić swoje plany. Od czasu 
do czasu przeawalają się nad kra 
jem fale terroru, t. zw. czystki, 
„tóre mają na celu, utrzymanie 

mas w postrachu. System bolsze 
wicki jest wypełniony nieufnoś- 
cią w stosunku do ludności. Nie 
pewność ta ujawnia się szcze- 
gólnie wobec ludzi, którzy po 
wieloletnim całkowitym odsepa- 
rowaniu od świata zewnetrzne- 
go wskutek wydarzeń wojen- 
nych nawiązali kontakt z no- 
wym światem i poniekąd nau- 
czyli się patrzeć. Ludzie ci, któ- 
rzy na podstawie swych niespo- 
dziewanych wrażeń wyrażają 
swoje zdanie o systemie sowiec- 
kim, są uznani z góry przez bol- 
szewizm za podejrzanych i wy- 
jątkowo niebezpiecznych wro- 
gów reżymu sowieckiego, któ- 
rych nie można w dostatecznie 
brutalny sposób zniszczyć. Prze- 
ciw tym ludziom system sowiec 
ki skierowuje bezwzględny ter- 
ror, aby ich całkowicie wynisz- 
czyć. Bolszewiccy despoci odczu 
wają, że każdy człowiek, który 
widział inny świat aniżeli t. zw. 
„raj sowiecki", musi przejrzeć 
oszustwo bolszewickiego syste- 
mu. Jak zdemaskowani oszuści 
tak prześladują oni ludność 
z niewiarogodnym  okrucieńst- 
wem, ziejąc fanatyczną niena- 
wiścią. 

Na nowo zajętych obszarach, 
które, jak twierdzą bolszewicy, 
muszą być uwolnione od „jarz- 
ma kapitalistycznego", przepro- 
wadzają bolszewiccy krwawi 
oprawcy gruntowną pracę. 
Mieszczańskie klasy są krótka 
bez wielkich zachodów likwido- 
wane jednakże również i robot- 
nicy, są wydani na łup niszczy- 
cielskiej polityki bolszewików, 
którzy już swego czasu w państ- 
wach bałtyckich musieli się prze 
konać, że robotnicy wcale nie 
życzą sobie, aby ich „uwalniano'. 
Ilekroć .rmia sowiecka przejdzie 
przez zajęty teren, postępuje za 
nią systematyczny terror N.K. 
WD, którego ofiarą padają ty- 
siące ludzi. 

Nadburmistrz Semenko koń- 
czy swoje wywody z wyraźnym 
podkreśleniem, że przy obecnie 
podanych do wiadomości okru- 
cieństwach nie chodzi o jakieś 
poszczególne ekscesy pewnych 
zwyrodniałych czekistów, lecz 
że te krwawe rządy są dzie 
łem systemu, który stał się za- 
równo psychologicznie jak i po- 
litycznie terrorem. 


Mr. 863 


KRÓLEWIEC. Im dłużej trwa 'słynnego tenora, a z małej ży- 


wojna, tem większe odbywają 
się zmiany w sposobie myślenia 
właśnie wśród anglo - amery- 
kańskiego społeczeństwa, a to 
dlatego, że rozwój wypadków 
wykazał całkowitą  bezzasad- 
ność tych przesłanek z którymi 
przystavicno do wojny. Liczono 
w tym obozie na stosunkowo krót 
ką wojnę, nie wymasającą skut 
ke- tego zbyt wielkiego nakła- 
du materialnego, nie mówiąc już 
crkiem o własnym zagrożeniu. 
Gdy s...ny Zjednoczone przystą 
piły ostatecznie do wojny, Sp% 
sobiono się w anglo-amerykań- 
skim obozie jedynie do przepro 
wadzenia końcowej fazy wojny, 
by wyjść z walki z zyskiem ja- 
ko ceną zwycięstwa. Wobec tak 
krótkiego, jak mniemano czasu 
trwania wojny, nie przypuszcza 
no nawet, że zajdzie potrzeba i 
duchowego nakładu. Zwycięs- 
two miała przviść niespostrze-. 
żenie, a wówczas niktby nie spy 
tał o przyczyny rozpoczęcia woj 
my. Myśłano, że wystarczą okle- 
pane hasła demokracji, wolnoś- 
ci i praw człowieka, odświeżo- 
ne kilkoma  emocjunojącymi 
słowami na temat „walki z na- 
zizmem i faszyzmem“. Za taką 
starą wywieszką demokratycz- 
ną można było spokojnie umieś 
cić i sprawę żydowską, głosząc 
poprostu o rasowej nienawiści. 
a więc o wykroczeniu przeciw 
zasadom denřokracjiw myśl 
których wszystko jest równe co 
ma oblicze ludzkie. Rozwinięto 
sztandar „obrońcy uciśnionych 
i prześladowanych” « i sądzono, 
że jest to wspaniała i nęcąca 
poza. 
Powodując zmiany w mental- 
ności mas ludowych po tamtej 
- etronie oceanu, wojna wywołała 
jednocześnie i zmiany w usto- 
sunkowaniu się do sprawy ży- 
dowskiej. W Stanach Zjednoczo 
nych, już dawno naprzykład, 
istnieje antysemityzm,  jakkol- 
wiek oparty nie na rasowej świa 
domości lecz na względach prak 
tycznych, przy czym jednak ode 
grywają tu często rolę i instyn- 
kty rasowe, chociaż tylko pod- 
świadomie. Zarówno w naj- 
większym na całym świecie 
mieście żydowskim, Nowym Jor 
ku, jak i wogóle w kraju, oby- 
watel Stanów Zjednoczonych 
miał dostateczną sposobność ob 
serwowania w niezliczonych 
wypackach  postępującego wy- 
cieśniania aryjskiego elementu 
przez żydowski oraz poznania 
przy tym całej niewybredności 
środków, wobec których musiał 
on ograniczyć się w wyniku kon 
kurer-ji drugim miejscem. — 
Do jakiego stopńia mocne wprost 
monopolistyczne pozycje w nie- 
których dziedzinach stworzy:i 
sobie żydzi — o tym znajdujemy 
istotnie ciekawe informacje w 
niedavrno wydanej książce Kur- 
ta G. Sella „O czym mówią w 
Ameryce“ (..Woriiber man in A- 
merika spricht“, Franz Miller 
Verlag, Dresden, 1943). Kurt. G 
SeH przebywał dużo lat w Ame 
rvce i jest znany wielu niemiec 
kim słuchaczom radia z jego 
rozmówek na temat Stanów 
Zjedroczonvch, nadawanych w 
czasach pokojowych na krót- 
Xej fli z Waszyngtonu dla Nie 
miec. W rzucie okiem na Nowy 
Jork »rzadstawia on silną pozv- 
cie gospodarczą żydów w naste- 
puiacwch słowach: „Praktycznie 
żydzi maią monopol w branży 
futrzzrskiej, jedwabnictwie, kon 
„fekcii w nralniach chemicznych. 
hand'n delikatesami, trunkami 
alkohołowymi i oczvwiście sta- 
rzyvzną wszelkiego rodzaju. Włas 
ne orzanizacie mhia pieczę nad 
tym. hv arvjczwcy tu sie nie mie 
szali. Żydzi manonolizuią róm- 
nież *=strr, kaharetv. kina. prze 
mysi flmowv i re"lsmuią ska 
mercia;zowane żvcie |-v1r=1mn 
robiąc ze ..śpiewaincnzo kelne": 


„ GONIEC CODZIENNY 


„Fela antysemityzm" 


lerancji* aryjskich kół w USA, 
poświęca pismo „Nation“ małe- 
mu miasteczku Litchtfield (Stan 
Connecticut) niedaleko Nowega 
Jorku. Żaden żyd nie mógł tam 
osiąść. Cały teren jest rozparce- 
lowany między emigrantami, 
którzy w 17 wieku z powodu 
orześladowań religijnych uciek- 
l z Anglii, ale — jak pisze aw- 
tor, — ani gubernator Lehmann 
ani sędzia związkowy Frankfur 
ter nie mogą się osiedlić w 
Litchfield. Prawa norymberg- 
skie rządzą jawnie w Litchfield 
i wielu innych małych miastecz 
kach tego rodzaju. Na zarzut 
pod adresem ojców miasta, 
że Bernardowi Baruchowi nie 
wolno było nabyć “əmu w Litch 
field, odpowiada się wskaza- 
niem, że już jeden żydowski ad- 
wokat m'eszka 


dowskiej statystki — gwiazdę*. 
Sell opisuje, jak żydzi, wzo 
rem termitów, krok za krokiem 
zdobywają najlepsze punkty 
mieszkalne w Nowym Jorku, w 
rezultacie czego mają w swym 
posiadaniu dzielnicę Bronx pra- 
wie w połowie, a Brooklyn w 
40 proc. Inni bardziej zamożni 
przenosili się na teren między 
rzeką Hudson a Centralnym 
Parkiem lub na Heightę (wyso- 
kości), które właśnie z tego powo 
du nazywane są „żydowskimi 
Alpami". 

W również interesujący spo- 
sób opisuje on reakcję na ten 
pochód żydów: „ Chociaż żydzi 
wyłamali się ze swego ghetta 1 
mieszają się z pozostałą ludnoś- 
cią, limia demarkacyjna między 
żydami a aryjczykami istnieje 
co najmniej w tym że samym 
stopniu co i w ubiegłych stule- 
ciach. Wiele firm, a wśród nich 
Standard Oil oraz biura telefo- 
niczne i telegraficzne, nie przyj- 
muje wogóle żydów. Ogłoszenia o 
posadach co raz częściej zawie- 
rają warunek: „tylko chrześci- 


dzi o człowieka, 
jako bardzo młody przybył 
Litchfield, nie rryglądał na ży- 
da ani też nie zachcwywał się 
po żydowsku, mał nazwisko 
brzmiące po niemiecku i był za- 
janie, tylko aryjczycy” (gentiles) | trudniony przez sryjskiego ad- 
lub „tylko biali“. Roosevelt wyz | wokata. Dokładnie to samo do- 
naczył komisję dla przeprowa- |tyczy innych miast w Stanie 
dzenia dochodzenia, która wszak |Connecticut, jak np. Oldlyme i 
że mogła tylko stwierdzić ten | Sharon. Na nie których przed- 
fakt i zalecić ostatecznie, by w | mieściach Nowego Jorku żydz: 
sprawach urzędowych zachowa- | wogóle nie są dopuszczani. Być 
ny był warunek zatrudniania | może — pisze autor — chodzi 
murzynów i żydów, względnie |tu tymczasowo tyłko o małego 
niedyskryminowania. Praktycz- |raka, ale on rośnie. Ścisłe bada- 
nie nie daje się to właściwie |nie wypadków w ostatnim roku 
przeprowadzić, ponieważ istnie- j wykazało, że antyżydowskie up- 
je dużo możliwości obejścia ta- |rzedzenia *rozpowszechniają się 
kich warunków. Wiele klubów | w całym kraju, a mianowicie nie 
nie przyjmuje wogóle żydów |tylko na tradycyjnie antysemic- 
Niektóre dzielnice, o ile są w |kim południu ale szczególnie w 
rękach zdecydowanego zespołu | Nowej Anglii, gdzie ludzie są 
mieszkańców nie dopuszczają | dumni ze swej kultury i aświa- 
się pogłębił od czasu, jak po ro Podobnie temu jak cytowane 
ku 1933 przybyły z Europy ma- |pismo skarżyło się na miasta. 
zaczęły wkrótce pchać się do |zeta nowojorska „P. M.“ pisała 
przedsiębiorstw. i wolnych zawo- |o fali antysemityzmu, którą da- 
je się odczuć nietylko w N. Jor 
kali pobierają od swoich współ- |ku ale i w wielu innych mias- 
wyznawców poglówne i z tego 
funduszu wypłacają zaliczki e- | śródmieściu N. Jorku w ciągu 
migrantom, pomagając przy ot-| dwuch miesięcy doszło do 150 
warciu jakiegoś sklepu lub roz- 
oczęciu lekarskiej praktyki. 
Tacy lekarze liczą 50 centów za 
konsultację w godzinach przyjęć, 
jeden dolar za wizytę u chorego 
i dziesięć dolarów za pomoc przy 
porodzie. Tego rodzaju obcina- 
nie cen nadzwyczaj oburza ame 
rykańskich lekarzy, ale oni te- 
raz odczuwają na własnej skó- 
rze dokąd prowadzi ich toleran- 
cja wobec żydowskich metod“. 

Antysemityzm, jaki istnieje w 
Stanach Zjednoczonych, dotych 
czas wcale, lub tyle co nie wa- 
żył się na demonstracyjną jaw- 
ność, ponieważ obawiano się 
zbyt potężnej pozycji żydów, 
którzy antysemityzm przedsta- 
wiali jako „nie amerykański”. 
Był to antysemityzm ukrywają- 
cy się pod powierzchnią, który 
można byłoby nazwać antysemi 
tyzmem cichym lub szepczącym. 
W ostatnim jednak czasie nastą 
vit widocznie przełom, ponieważ 
w prasie codziennej Stanów 
Zjednoczonych oraz w dużych 
czasopismach ukazują sią teraz 
otwarcie artykuły, uskarżające 
się na stały wzrost antysemityz 
mu w Stanach Zjednoczonych. 
Jest to oznaką, że antysemityzm 
musiał nadzwyczajnie narosnąć, 
hawiem dotychczas było to wy- 
nitnie żydowska taktyką nie mó 
wić wogóle albo tylka mimocho 
dem o antysemityźmie w Sta- 
nach Zjednoczonych, by nie 
<kierowywać uwagi nie żydow- 
skiego społeczeństwa w USA na 
mrawę żydowską. 

Obecne atoli rozwój przybrał 
taki przebieg, że sprawa musi 
hyć z konieczności publicznie 
"=elpntowana. Tak naprzykład. 
długi artykuł, przepełniony cięż 


żydów. Nastrój jeszcze bardziej | ty. 
sy żydowskich emigrantów, ijże są antysemickie — wielka g7 
dów. Żydzi dawniej tu zamiesz- 
tach. Pismo przypomina że w 
starć między aryjczykami a ży- 


dami i że donoszono o analo- 
gicznych wypadkach z innych 
miast. W wielu miastach na 
ścianach ' synagog  rysowano 
swastykę, a w Manhattan obra- 
żano żydów obelżywymi piosen- 
kami. Powiedzenie pewnego Ir- 
landczyka podczas kłótni z ży- 
dem: „Potrzeba wam tu Hitle- 
ra!*, rzuca znamienne światło 
na ogólny rozwój rzeczy. 

W tym świetle blednie blask 
niektórych emigrantów, jak te- 
go dowodzi według ostatnich 
wiadomości przykład Einsteina. 
Gdy żyd Einstein, wsławiony 
przez żydowstwo całego świata, 
zawdzięczając wielkiej reklamie 
jako nadzwyczajny geniusz 
historji ludzkiej w dziedzinie 
matematyki i filozofii przybył 
w swoim czasie do Stanów Zjed 
noczonych jako emigrant, skła- 
dano mu hołdy w formie napu- 
zonej wprost apoteozy. 
Z „twórcy teorji względności” 
zrobiono odkrywcę nowego obra 
zu świata, coś w rodzaju Koper- 
nika naszych czasów a jego po- 
dobizna, obok niezliczonych wv- 
wiadó% stanowiła nierozdzielna 
składową część sensacyjnych no 
wośći z całego świata. Wszak 
Einstein miał służyć ilustracją 
do żydowskiej tezy, że z obje- 
ciem władzy przez narodowy 
socjalizm wielkie, czytaj—ży- 
dowskie, umysły zaczęły porzu- 
cać Niemcy, a przez to niemiec- 
kie życie kulturalne skazane zo 
stało na wyjałowienie i zagłade 
W ten sposób Einstein stał sie 
sensacją, która co prawda nie 
miała tego znaczenia co znary 
zbój, złodziej lub fabrykant gu- 
my do żucia, ale która-w każ- 


tam praktykuje. ' 'aktycznie cho ści 
który jeszcze |O tym pewien hiszpański kore- 
do ,spondent donosił niedawno 


kimi zarzutami przeciw „nieto- "dym razie pozwalała na wystą- 
Ipienie w 


cyrku znakomitos” 
dnia. Einstein zrewanżował się, 
lżąc Niemcy i gardł: jąc za ży- 
dostwem i zwłaszcza sionizmemt, 
ponieważ pod maską  „ciekego 
uczonego“ jest on prawdziwyr: 
aktywnym agentam myśli o ży 
dowskim panowaniu nad świa- 


! tem. 


Jest rzeczą znamienna, że 
z tą znakomitością dnia jest te- 
raz w Stanach Zjednoczonych 
cicho. Znakomitości dnia co pra 
wda błedną.w USA naogół kbar- 
dzo szybko. Że jednak żydostwn 
nie udaje się więcej utrzymać 


kursu, lecz nawet izoluje się go 
Í patrzy się nań jako na zdystan 
sowaną osobliwą figurę, — na- 
leży to też do zmiany, jaka się 
powoli ale pewnie odbywa 


[kursu 1e na wysokości starego 


w Litehfieid ij w szerokich warstwach ludno- 


Stanów Zjednoczonych 


z 
USA co następuje: „Niema na 
świecie dziesięciu ludzi, którzy- 
By rozumieli teorję względnoś:i 
Einsteina" — jest to, jak pisze 
Oucientu korespondent nowojor 
ski EEE, przeświadczenie pism 
Stanów  Zjedneczonych, które 
interesowały się tym żi%” 
skim emigrantem w związku - 
65 rocznicą jego urodzin. Głów- 
ne zainteresowanie osobą Ein- 
teina spowodowane jest tajem- 
pma w jaki sposób zdobył on 
swój rozgłos, bowiem w Prince 
town mieszka zupełnie samotnie, 
niema ani jednego słuchacza, 
którego mógłby przekonać a 
swojej mądrości, a przez miesz- 
kańców miasta uznany został 
za warjata, ponieważ swej 
„uprzywilejowanej głowy ani 
podczas śniegu, ani podczas 
deszczu nie nakrywa kapelu- 
szem“, A jednak — zauważa 
iszpański korespondent — pół 


anocno amerykańskie państwo, 


które jest dumne z każdego im- 
portowanego uczonego, płaci 
mu, nie wnikając głębiej w isto- 
te uczoności, wspaniałą pensję, 
czemu bynajmniej nie przeszka- 
dza to, że ze 100 jego twierdzeń 
99 a właściwie wszystkie 100 są 
fałszywe. Północno-amerykański 
żołd Einsteina jest świetny, 
skoro niedawne odrzucił on pro- 
pozycję pewnej firmy papieros- 
niczej przemówienia przez ra- 
dio za opłatą 1000 dolarów za 
minutę. 
Nie chcemy bynajmniej prze- 
ceniać narastania antysemityz- 
mu w Stanach Zjednoczonych 
pod względem jego efektywnej 
siły, bowiem żydowstwo w dal- 
szym ciągu trzyma w swym rę- 
ku kluczowe pozycje władzy, 
każąc marionetce — Roosevelto- 
wi tańczyć na lince podług swej 
woli. Baruch- jest dyktatorem 
gosęodarczym Stanów Zjedno- 
czonych razem z Kahnem, Szif- 
fem i in. Feliz Frankfurter prze 
jawia działalność na najbardziej 
wpływowym stanowisku wyż- 
szego związkowego sędziego. 
Żyd Rosenman w dalszym cią- 
gu opracowuje mowy dla Roose 
velta, a potężna nowojerska pra 
sa, która obrabia opinię kraju. 
zarówno jak film Hollywood 
i rozgłośnia, znajduje się w rę- 
kach żydowskich. Że jednak w 
Stanach Zjednoczonych  torują 
sobie drogę nowe wypadki roz- 
wojowe i że również sprawa ży- 
dowska zaczyna inaczej się 
kształtować — to wszystko bez- 
względnie zasługuje na uwagę. 
jeżeli tylko chcemy prawidłowo 
odczytać stan barometru poli- 
tycznego.. 
Leo Holstein 
(„Kónigsb. Allg. Ztg”) 
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Chcesz mieć światłe 
elektryczne — 


€ aszczędzaj je! 
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Agiłacja strajkowa w Portugalii 


Boi.zewicy i piutokraci wywierają 
n. cisk na rzzd Salazara 


LIZBONA. Na podstawie zarzą. , de tego, by skomplikować sprawę 
| dzenia ministra wojny zamknięte | wyżywienia kraju i pogrążyć Por- 


ustały ra miecxreśliony czas nie- | iugalię w nędzy. Można przypusz. 
płytami akustycznymi, co razem 


które fabryki. w których agitacja | czać, że w organizowaniu owych 
kczaunistyczna za  porzuceniem | rozruchów komunistycznych ucze- 
najnowocześniejszą niemiecką 
| aparaturą (AEG Euro 2) dźwięko- 


pracy znałazia posiuch, a strajku- į stniczyli też Asglo-Amerykanie, 
wą i projekcyjną zapewni idealne 


jący robotnicy zostali beztermino. | chcąc w ten sposób wywrzeć na- 
wo zwolnieni. Na wsi, gdzie kre. | cisk na rząd portugalski. 

cia robota komunistyczna miała) 'VvVYYTYVVYYVYVYVYYYYVYTYYVYVYYVYVV 
podburzyć robotników rolnych do AMSTERDAM. (DNB) Odzna- 
strajku, by w ten spesób narazić | czenie angielskiego dowódcy lot- 
na szwank wyżywienie Kraju, į nictwa Roberta Jameson, holen- 
pozostały podżegawcze machina- | derskim krzyżena lotnictwa obu- 
cje bez żadnego rezultatu. Wsku- |rzyłe całą ludność holenderską, 
tek energicznej postawy władz ij Kobert Jameson kierował nalotem 
nastawienia wielkich mas ludno- | na Hagsę w dniu li kwietnia. 
ści i robotników, którzy nie dali | Szczególnie piętnuje się postępo- 
posluchu podjudzającym słowom | wanie ks. Bernarda holenderskie- 
komunistów, mie doszłe nigdzie do | go, który osobiście dokonał od- 
starć. w tych nowych nieodpowie- | znaczenia, „Godny zasługi* czym 
dzialnych próbach rozpoznał na- |angielskiego lotnika pozbawił ży- 
ród portugalski, jak to stwierdza |cia 62 holenderskich obywateli, 
wyraźnie cala prasa lizbońska, jak {tak pisze amsterdamska gazeta 
bardzo zbroduicze cele znamionują | „Het Volk“. Nieszczęśliwym ofia- 
tę za otce pieniądze zainscenizo- | rem należałoby pozostawić sąd 
waną akcję, zmierzającą jedynie | nad „bohaterskim czynem*. 


i w å 4 z LJ 
Nowe Kino w Wilnie 

Po dłuższym okresie budowy, | wypadkach nagłych wyłączeń od 
zostało przed paru dniami ukoń- | elektrowni — prąd stały w każdej 
chwili można zastąpić napędem 
akomulatorów dia oświetlenia wi- 
downi. Szereg doświadczeń i prób- 
nych seansów wykazał całkowitą 
sprawność. 


czone pierwsze kino o konstrukcji 
drewnianej. Gmach nowega lokalu 
świetlnego mieści się przy ulicy 
Gedymina (d. Mickiewicza) 19 (w 
ogródku), a regularne seansy dla 
szerokich mas publiczności roz- 
poczną się we środę, 17 maja b. r. 

Jak nas poinformowało kierow- 
nictwo budowy, Eino zostało skon- 
struowane z części całkowicie wy- 
konanych w Rzeszy, miejscowe 
zaś siły robocze dokonały jedynie 


Widownia z modern klapowyni 
fotelami liczy przeszło 490 miiejsz, 
wyłącznie parterowych, a.w ciągu 
roku przez salę przewinąć się mt- 
ze pół miliona ludzi, co da pełrą 
rekompensatę budowy 45-metri- 
wego drewnianego budynku. At- 


montażu i drobnych robót dodat-| tomatyczne wentylatory i cztery 
kowych, przy współpracy niemiec-| wyjścia bezpośrednio z sali, stwa- 
kich specjalistów. Specjalny do-| rzają wielką dogodność dia pub- 
bór materiałów, podwójna izola-| liczności. 

cja ścian, połączona z systemem Działanie kina oparte jest ma 
ogrzewania, gwarantuje drewnia- | zasadzie współpracy z „Wehr- 
nemu pomieszczeniu kina dosia-| machtkino II". („Helios I) Ten 


sam film mianowicie ma być wy- 
świetlany w obu kinoteatrach z 
półgodzinną różnicą. Daje te moż- 
liwości odciążenia „Helios I“ i 
zwiekszenia częstotliwości pre- 
mier, które będą się odbywały pra 
|wdopodobnie co tygodnia. 

Tytuł nowego kina brzmi „He- 
lios II". Jako Śśrodową premierę 
zapowiedziano demonstrowanie fil 
mu pod tytułem „Oszustka* z Sy- 


teczne ciepła, nawet w czasie naj- 
siiniejszych chłodów. 

Wnętrze kina prezentuje się bar- 
dzo estetycznie. Widownia sprawia 
wrażenie nowoczesności i „dernier 
cri“ techniki. Ściany wyłożone są 


wrażenie optyczne i słuchowe. 

System oświetleniowy sali kine- | billią Schmitz i K. L. Dieblem w 
matografu jest uniezależniony w | rolach głównych. (G) 
Przez doświadczenie 

, — m 
nabiera się wprawej 
(ON). Każdy kte* już raz brałj dziła dostarczeniu wody tai, że 


dom spionął do cna. Dlatego na- 
leży nie wynosić rzeczy, letz po- 
magać. 

Nie każdy pożar można natych- 
miast ugasić. Często trzeba wal- 
czyć z ogniem przez dwie, trzy lub 
eztery godziny. Nagredą jest oca- 
lenie mieszkań. 

Wszystkie osoby, które po alía- 
kach znajdą się na ulicy, muszą 
wziąć udział w gaszeniu pożaru. 
Są one do tego zobowiązane usta- 
wowo. Każdy urzędnik pałicji, 
każdy urzędnik, każdy dowódca 
okręgu samoochrony przeciwlotni- 
czej i każdy posterunek obrony 
przeciwlotniczej może je do tej 
pracy skierować. Kto nie usłucha 
natychmiast zarządzeń wspomnia- 
nych osób, naraża się na niebez- 
pieczeństwo kary. Lecz istnięje 
jeszcze inny o wiele ważniejszy 
powód, by wziąć udział w gasze- 
niu pożaru: uczymy się przy tym, 
jak należy postępować przy ga- 
szeniu pożarów, które wydają się 
niebezpieczne. A owo doświadcze- 
nie już przy najbliższym  4iaxu 
może okazać się bardzo cehne we 
własnym domu. Albowiem podeb- 


udział w akcji gaszenia pożarów 
podczas ataków lotniczych wie, że 
pożary zawsze wyglądają znacznie 
groźniej aniżeli są nimi istotnie 
i że znacznie łatwiej je gasić, 
aniżeli to się na pierwsze wejrze- 
nie wydaje. Jest rzeczą zadziwia- 
jącą, jak powoli w pierwszej 
chwili rozpalą się ogień. Mimo to 
nie wolno tracić cząsu. Czym 
mniejszy bowiem jesi ogień, tym 
łatwiej można go ugasić. Niepo- 
trzebne podnieecnie stałe pogarsza 
każde niebezpieczeństwo, ponie- 
waż nie pozwala nam działać ze 
świadomością celu. Jakżeż nic- 
bezpiecznie wygląda pożar miesz- 
kania. Ciemny dym sączy się ze 
wszystkich szpar. Cały korytwrz 
jest czarny od dymu, a przecież 
często wystarczą kilka dobrze -kie 
rowanych strumieni z ręcznej gaś- 
nicy przeciwpożarowej, by piło- 
mienie zmniejszyć do znośnych 
rozmiarów lub całkowicie je 1ga- 
sie. 


W wypadku pożaru używać na- 
leży: ludzi energicznych, którzy 
nie obawiają się ognia oraz ludzi, 
którzy donoszą wodę na miejsce 
pożaru dla umożliwienia gaszącym 


a z mak: p nie jak wszędzie tak też, jeśli 
ich pracy. Lecz niewłaściwą .est . kt 1 1 

rzeczą oepróżniać mieszkania, któ- chodzi e ataki lotnicze, słuszną 
rym pożar nie zagraża bezpośred- okazuje się stara maksyma, że 


dopiero Praktyka €zyni człowiek3 
mistrzem, 


nio. Częste już zastawioeną neb- 
lami klatka schodowa przeszko- 


St. 4 


Z imi 


Andrzeja Bobeli. 


*schód sieńce 3.16 
Zachód słońca 19.15 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OK? 4 
OD GODZ. 21.05 DO GODZ. 3.49. 


— DYŻURY APTEK. W tygodniu 
od 15-go do 22-go maja następują- 
ce apteki mają nocne ! świąteczne 
dyżury: Apteka Nr. 2 przy ulicy 
Gedymina27 (tel. 1381), Apteka Nr. 
11 przy ulicy Słowackiego 30 (te:. 
1883), Apteka Nr. 14 przy ulicy 
Witoldowej 22 (tei. 1698), Apteka 
Nr. 16 przy ulicy Kalwaryjskiej 31 
(tel. 466), Apteka Nr. 18 przy ulicy 
Zarzecze 20 (tel. 1673), Aptexa Nr. 
19 przy ulicy Wielkiej 53 'tel 1658), 
Apteka Nr. 336 przy ulicy Sawano- 
riu 10 (tel. 468). (R; 


— DZIEWCZYNKA POD MO- 
TOCYKLEM. Dziesięcioletnia Wa- 
lentyna Fedorowiczówna, zamiesz- 
kała przy ulicy Liansztiniu Nr 7 
m. 1, dzięki własnej nieuwadze 
wpadła pod motocykl o godz. 14 
w dniu 12 maja przy ulicy Zawal- 
nej. Odniosła ona ogólne potłu- 
czenia całego ciała. Wezwane Po- 
gotowie prze'wiozło ją na leczenie 
do szpitala Św. Jakuba. (K) 

— PROTOKUŁY. Od dnia 8 do 
11 maja r. b. włącznie funkcjona- 
riusze policji spisali następujące 
protokuły; za chodzenie w stanie 
nietrzeźwym 4 (skierowani do obo 
zu pracy przymusowej), za sprze- 
daż samogonu 6, za podnoszenie 
cen 17 (z tego 9 osób ukarano 
grzywną na miejscu), za niedokład 


ne zaciemnianie okien 3, za cho- i biednych dzieci, B. Moroz. 


TEATR — REWIA 
Nowogródzka 8 
(w lokalu kina „Muza”*) 


ed wtorku, dnia 9-go maja r. b.| nazwą 


I! PREMIERA |! 


Wielka wiosenna rewia 


„W maju, jak w rajul“ 


Biorą udział; Bielicka, Ciszkówna, | „Wien-Film" 


| OSZUSTRA" 


_ Sosnowska, Ciesielski, Chorzewski, | w rolach główn.: Sybille Schmitz 
Lasoń,  Koszela, | Carl Ludurg Diehl, 


Grygalanka, Łagunówna, Lauri, 
Martówna, Piasecka,  Sablińska, 


Hermanowicz, 
Rychter, Rudzki i inni 
Balet, Humór, Śpiew, Atrakcje! 


Uwaga: początek przedstawień:! 


w dni powszednie: o godz. 17T-ej,| 


w sobotę: oe godz. 15-ej i 1T-ej, 
w niedzielę: o godz. 13.30, 15 i 17. 
Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32. 


We wtorek 16-go maja 
o godz. 17-tej 
w Wielkiej Sali Koncertowej 


Ostrobramska Nr 5 
ODBĘDZIE SIĘ 


RECITAL FORTEPIANOWY 
St, Szpinalskiego 


W programie: Beethowen, Mozart, 
hopin i inni. 

Bilety do nabycia w kasie teatralnej | 

od 10—12 i od 15—17. | 


N.E Z W 


GONIEC 


OGŁOSZENIE. 

Sała Koncertowa w Wilnie 
ul. Ostrobramska 5. 

dzenie w-godzinach żakazanych 5, Piątek 19 maja 1944 

za nieprzestrzeganie prawideł ru- początek o godz. 17.30 

chu 2, za spekulację 2, oraz za; WIECZÓR ARYJ I BALLAD. 

nieprzestrzeganie czystości 9. Heinrich Lóffler—baryton (Berlin), 


przy fortepianie: Franciszka Riedel. 
ZESPORTU 


W programie: Wagner, Verdi, Loe- 
we, Wolff, Szubert, solo fortepia- 

ZWYCIĘSTWO FAWORYTÓW.. | nowe: utwory Brahmsa i Chopina. 
Tabela ligowa pozostała po ostat-;j Bilety w cenie od 2 do 6 RM. do 
nich meczach bez zmian — zwy-| nabycia w kasie Teatru Miejskiego 
ciężyli faworyci. Perkunas po nie-|i wieczorem w kasie sali Koncert. 
ciekawej grze zwyciężył, jak było 
do przewidzenia, wileński Szaru- W dniu imienin 
nas, w stosunku 5:1 (2:1). Goście, | Panny 
którzy wystąpili z 4-ma rezerwo-' 3 
wymi  rozczarowali publiczność. ZOSIENKI ŻYLISÓWNY 
Tak Penkauskas, jak i Pabłarżys, z Landwarowa 
Kiersnauskas i Baczinskas byli w.| najserdeczniejsze życzenia 
słabej formie. -W drużynie wileń- składają 
skiej dodatnio wypadł Kriauczu- | 
nas I na środku ataku. 

LGSF (Wilno) pokonał w Kotw- 
nie po niezwykle ciekawej i sto- 
jącej na wysokim poziomie grze 
Kovas w stosunku 3:2 (2:1). W dru 
żynie wileńskiej koncertowo grała 
obrona i pomoc, bardzo rzadko 
dopuszczając gości do strzału. 

Sobotni mecz kowieński pomię- 
dzy LGSF (K) a ŁFŁS-em zakoń- 
czył się wysokocyfrowym zwycię- 
stwem pierwszych w stosunku 6:2 
(2:0). 


FOTOGRAFIA 


przeżyć osobistych! 
X 
ZAKŁAD FOTOGRAFII 
w Wilnie, przy ul. Zamkowej Nr 12 
(w podwórzu) 
1) Robi zdjęcia 'w mieszkaniach 
prywatnych z okazji CHRZCIN, 
WESEL, IMIENIN i innych uro- 
czystości rodzinnych. 2) Robi zdję- 
cia POGRZEBOWE w domu i na 
cmentarzach. 3) Kopiuje i powięk- 
Sza wszelkie zdjęcia amatorskie. 
4) Zdjęcia NIEMOWLĄT. Portrety. 


„Walegós* 
Oddział w Wilnie f 


poszukuje natychmiast dobrych 
ślusarzy (pożądani specjaliści wo- 
dociągowi) oraz stolarzy. Zgłaszać 
się; Tatarska 1, Oddział Technicz- 


| no-remontowy, tel. 935. 
| ZE E o 


UWAGA LEKARZE! 

Wolne są do objęcia stanowiska 
lekarzy: 1) Kierownika oddziału 
położniczo-ginekologicznego  szpi- 
tala-powiatowego w Olicie. 2) Kie- 
rownika szpitala w Śvekśnie (pow. 
Taurogi) obeznanego z akuszerią 
i małą chirurgią. 

Zgłoszenia przyjmuje Izba Zdro- 


—— 


OFIARY 


Zamiast kwiatka p. Ludmile 
Rundsteinowej w dniu popisu Jej 
uczniów — 10 RM. dla biednych 
polskich dzieci od Marysi. 

RM. 110 doręczone mnie w po- 
staci wynagrodzenia od pracowni- 
ków Sv. J. składam dla polskich 


t 


Dnia 17 maja r. b. w Wilnie 
przy ulicy Gedimino 19 zostanie 
otwarty nowy KINO-TEATR pod 


»HELIOS“ Il 


W pierwszym programie demon- 
strowany będzie film produkcji 


Natychmiast 
potrzebny 


monter do naprawy elektrycznej 


Początek seansów: w dnie po- 
wszednie 13.30, 15.30 i 17.30; w 
niedziele i święta 11.30, 13.30, 15.30, ' 


= - _ |chłodni firmy „Linde Kilnug". | 
W timg te} będzie Zgłaszać się: „Valgis“, Oddział 
wyświetlany również w kinie Wileński, wydział Techniczno- 


Helios I (Wehrmacht *Kino II) 
Wilnaer str. 38. Początek seansów: 
w dni powszednie 13, 15, 17; w 
niedziele i święta: 11, 13, 15, 17. 


Wózki dziecinne 


reperuję, maluję, daję 
kółka i inne części. 
Kupię stare wózk!, ceratę, 


Remontowy, Tatarska 1. Tel. 935. 
O 


są do pracy. Zgłaszać się: Fabryka 
drewniaków, Wileńska 8. 


KUPIĘ 
damski rower. 


nowe 

| wytwórnia Kłumpi, Rudnicka 2. 
po Z W YE EE EE KE LA, 
maa ea FOYTEL-ŁÓŻKO w 


celuleid, wąż Sumowy i inne JR ó Ż n ej b dobrym stanie. 
materiały. baba na opat 

H (Z. Sapiegos 5—11). 
Pracownia wózków dziecinnych | ARE Słowne or | —— 
POSTAC IK, "|KARAKUŁY, roZ- 

Irocka 16. trość. Dzieje oby | miar średni, becik, 


czajów W dawnej 
Polsce. Koper. Dzie 
je malarstwa w 
Polsce. Rzym D4- 


ubranko do pierw- 
szej Komunii, 79- 
gar "f. „Becker“, 
burka, serwis do 
kolacji, obraz du- 


FABRYKA KŁUMPI I WALIZEK 


Koleżanki. ||: 


jest najtrwalszą pamiątką Waszych |nię na opał. 


CHŁOPCY! od 14-tu lat potrzebni | 


UWAGA! UWAGA! Czesi p 
„ |Czesła 
Kto chce wygrac, R e lod 


kupuje losy Loterji Samoso j i 
= | poszukuje robotników irobotnic. 
mocy tylke u najSzczęśŚliw- | Zgłoszenia i informac'e w skle- 


SZego© kolportera losów pie f-my: Didżioji (Wielka) 24 


Anieniego Pietkiewicza. w godz, 10—12, 


Losy są do nabycia: 
ul. Didžioji AR 1 Potrzebny 
SZEWC 


w sklepie „La.me” 
ul. Gedymina (Mickiewicza) 

na damską robotę. Warunki do 
omówienia. Rernardynu 9—6. 


w sklepie „Talka“. 
KTO KUL, 

Kupię korek, mogą być pasy 
pływackie, 


TEN NIE POZAŁUJE! 


FABRYKA KŁUMPI poszukuje 
zaraz malarzy lub malarek kłumpi, DREWNIACZKI gustowne, ładne 
bamzegistę, sztepera, szewców oraz modele ze sprzążkami w dużym 
pucerów kłumpi. Warunki dobre—, wyborze poleca znana firma 
akord. Zgłaszać się: Wielka Nr. 45, A. Kondratowicza po cenach rządo- 
Fabryka „Koturna'* od g. 8 do 12. wych. Wielka 47 (róg Rudnickiej). 


ieży. Kłos Pismo 
E więte w obrazach 
araz inne dzieła 
wartościowe w 
ozdobnych HpTd- 
wach zamienię na 
opał lub odzież. 
Kalwaryjska 16 —4 
oglądać codziennie 
od godz. 12 po pat. 


BURKĘ nową, fu- 
mowe buty z dłu- 
gimi cholewami, 
lejce skórzane, łań- 
cuchy i łopatę Za- 
mienię na opał. Za- 
kretowy zaułek 
10a—3, 


BRODAWKI (z1a- 
miona wrodzona 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 re- 
no do 7 wiecz. Ge- 
dimina (d. Misk'e- 
wicza) 398—4. 


FORTEPIAN Bech- 
steina” w dobrym 
Stanie zamienię na 
kaerakuły. Basana- 
viciaus (d. W. Po- 
hulanka) 34—22. 
Godz. po 5. 


żych rozm. o treš: 
historycznej, lustro 
dużych rozm. W ra 
mie zamienię na 
opał. Dowiedlzieć 
się: Tilto (Mosto- 
wa) 3a—27 od godz. 


5-ej do T7- po Doł. | 


KTO wiedziałby 
coś o losie Józefa 
Kurka wywiezione- 
go do Rosji w 1940 
r z Wołkowyska, 
proszę zawiadomić: 


M. Kurek, Lukiś- | 


kiu g-ve 15—1 Wil- 
na. 


KLINIKA lalek od- 
nawia, naprawia, 
dorabia brakujące 
części lalek. Nie- 
miecka 24—12. Pra- 
cownia zabawek 


KARTOFLE do 
sadzenia wymie- 
nię na pantofle 
damskie łub opał. 
Zwierzyniecka 37 
m. 2 (mały domek 
w podwórzu). 


CODZIENNI 


KOSTIUM damski 
granatowy, łóżko 
żelazne na siatce, 
stoliki, zarhienię na 
opał. 
(3-g0 Maja) 1—11 
KLATKI dla kr 
lików stan dobry 
zamienię na opał. 
Fakalnes (Podg2r- 
na) 8—1. 


LODÓWKĘ  poko- 
jową w dobrym 
stanie i formę do 
lodów zamienię na 
opał. Skapo 11—10 
od 8—15. 


|EOŻECZKA azte- 
cinne białe niklo- 
wane ze siatką, 
zamienię na duże 
łóżko lub otomanę, 
względnie na opał. 
zauł. Konarskiego 
33 (Zakret). 


MANICURZYST- 

KA p, Jadzia z 
Ostrobramskiej 
Kolejowej Nr. 
obecnie “pracuje 
w zakładzie fry- 
zjerskim Wiełka 
otok rest. 
A 5047 


£ 


NOWOCZESNĄ 
spacerówkę zamie- 
Łu- 
kiska 8—2. 


PANTOFLE na 
słupku bordo Nr. 
38 zamienię na 
czarne nowe Nr. 
36,5. Ewentualnie 
zamienię na opał. 
(Zwierzyniec) So- 
snowa 1—1. => 


PRACOWNIA kra- 
wiecką przy ul. 
Niemieckiej Nr. 26 
przyjmuje do szy 
cia płaszczę i suk 
nie damskie oraź 


ubranka dziecie- 
ce. 5032 
PIANINO bardzo 
dobrej firmy w 
dotrym stanie 
krzyżowe oraz 
kanapę zamienię 
na opał. Ul Fab- 
ryczna 13 m. 


róg Inflanckiej. 


PODANIA w spra- 
wach rozwado- 
wych, sądowych 1 
ianych. 'Tłómacze- 
zla Biuro HPB 
Odminių. (Garbar- 
sks) 1—26, róg Ge- 
dimino (Micktewi- 
cza), front, I pię- 
tro. 


PIERWSZORZĘD - 


16 Vasario | 


WAGĘ stołową no- 
„wą 20 kg. zamienię 
na suche twarde 
drzewo opałowe. 
II  Naujamieścioa 
|PiR.G./ Nr. in" 
| (dawniej zaułek 


„duje 
Naugarduko 
iAlgirdo 
tgrodzka 
! sudskiego). 


się przy ul. 

róg 
Nowo- 
róg Pił- 


ł 
* nia artretyczne, re 
R wątro- 
| by. żółci, nerek, 
"przewodu pokar- 
| mowego 1 inne 

cierpienia przew- 
lekłe. Zioła Leczni 
cze Farm. M. Szy- 


dłowskiego. Vytau 


to (Witoldowa) 41. 
| Zwierzyniec. 4984 


ZOSTAWIONO te- 
czkę żółtego koloru 
w Walgisie przy ui 
Gidymino czy też 
w restauracji „Gin 
tera“ przy ul. Wt 
leńskiej nad wie- 
czór. Łaskawego 
znalazcę proszę © 
zwrot za dobrym 
dowolnym wyna- 
grodzeniem fteczka 
była pożyczona) 
Naugarduko  14—3 
(b Nowogródzka). 


ZGUBIONO dnia 
2.v.44 roku o godz. 
830 na ulicy Gedy- 
mino od mostu 
Zwierzynieckiego 
do ulicy Sierakow- 
skiego torebkę z 
dwoma dokumenta- 
tami Laik. Asm. 
Liud. na naz. Pie- 
ciulowa Emila 1 
Pieciulówna Wta- 
dysława. Uczciwe- 
go znalazcę proszę 
o zwrot dokumen- 
tów za wynagro- 
dzeniem na ul 
Mickevitlaus 7—1 
(Zwierzyniec). 
ZGUBIONO w Wil- 
nie 10.V 3 kartki 
żywnościowe 
okres Nr. 319127, 
319128, 319129, wyda- 
ne 9V w gminie 


Mickuny na na- 
zwisko wWojniusz 
imiona: Feliks, Mi- 
chał i Kazimira. 
Proszę 0 zwrot: 
Pavilnys (Kolonia 
Wileńska) Ren- 


kanciszki 50 lub w 
Wilnie do Ruty 
miejskiej przy ul. 
| Ostrobramskiej. 


29 | 


| KUPIĘ mate "ał 

granatowy .w biała 

paski ra kostium 
| damski, m askie 
| pantofle czarne w 
| dobrym gatunka 
„Nr. 23 oraz pantofle 


"- jKomendancki) znaj i dia chłopca tat J0. 


Inform. Antykwa- 
Iriat Piles 2. Zam- 
|kowa róg Króiew- 
„skiej, godz. 12—4. 


KUPIĘ 
tiimowy 


fotoazarat 
6x9 lub 


ciśkony (d. Fran- 
ciszkańska) 85 m. 
17. Niedziela 10 —12, 
w dniu pow. 18—19. 


KUPIĘ werk (me- 
chanizm) do zegar- 
ka kieszonkowego, 
męskiego firmy 
Longines, Mosera, 
Omega, Mowado 
itd. Vilniaus (Wi- 
leńska) 15—1 od 
: godz. 8—16. 

KUPIĘ natych- 
miast kombinezon 


sa Piotra i Pa- 
wia I 


srebro i 
w szczególności 
rosyjskie kupuie- 
my. Radvilaite íd. 
Królewska) 1. 


NATYCHMIAST 
kupię ostatnie ma- 
dele aparatów 
„Leika”* lub ,„„Con= 
'tax' w b. dobrym 
stanie. Oferty do 
Adm. „Gońca 
pod „III-c'* 4384 


ia 
- 


|Praca 


DO RODZINY zło- 
żonej z trzech o- 
sób (w tym dziecko 
trzyletnie) potrzeb- 
na uczciwa kobieta 
znaująca $'ę na go- 
|spodarstwie domo 
„wym. Warunki 
| pracy L wynagro- 
|dzenie — dobra. 
Zwracać się: Olan- 
, d4 (Holendernia) 
|13:—1 od godz. fu 
| do 19. 


| DO lekkich robót 
(nawet pół dnia) 
poszukuje meż- 
czyzn i kobiet. Be- 
| toniarnia—Vilkpede 
| Biuro F. Roeder, 
Uosto (Portowa) 
5/7. 4961 


Tio Sna 
NIANIA zawodowa 
szuka pracy  ną- 
tychmiast, mu.że 


NE pianino krzyżo ZAMIENIĘ na opał |również samodziel- 


we i walizę skórza 
ną większą i mniej 
szą zamienię na 
futro i opał. Zgło 
szenia do Adm. 
„Gońca“ pod „Pia 
nino“. 5029 


RYSZARD: Sienkie- 
wicz lat 3ł, wzrost 
średni, włosy ezar- 


czarny mundur 
szperowski. Wy- 
szedł z domu dnia 
11 maja o godzinie 
7-ej rano.  Ktoby 
wiedział coś o nim 
jest proszony © po- 
danie jak naj- 
mniejszych szcze- 
gółów pod odresem 
ul Zaloji 5—8. 
|REPERUJĘ paraso- 
le i lalki. Ręczną 
maszynę zam. ną 
opał. Sosnowa 
1—4. 


wk m | 
ROWER damski w 
b. dobrym stanie 
zamienię na opał. 
lul Antakalnio 35— 
14, od 13—17 godz. 


jSZNUR w gumie 
do grzejników, 
bandaż  przeciw- 
rupturowy lewej 
strony, kilka wiecz 
nych piór na smelc, 
papier cukier- 
kowy  przezroczy- 
sty światły bordo, 
dwie skórki ręka- 
"wiczkowe, słównik 
'francusko-ruski | 
odwrotnie, kanapę 
1 2 fotele, . latarkę 
karbitową, pas z 
podwiązkami do 
pończoch, zabawki 
dziecinne gumowe, 
koła rowerowe Z 
oponami i dętkami 
z osią do wózka 
dla chorych inne 
drobiazgi zamienię 
na szkło okienne. 
Drueto 5—12 (Dzu-= 
,eto) obok ul. Sło- 
wiańskiej. 


TAPCZAN jedno- 
osobowy w dobrym 
stanie zamienię na 
opał. Bonifratru 
(Bonifraterska) 14— 


11. 


UWAGA!  Zamie- 
nię na opał, buty 
robocze z cholewa 
mi, dobre; płaszcz 
używany  skórza- 
ny, walce į pres 
do olejarni, oraz 
czarną marynarkę 
angielski krój (u- 
chodźczą)  Dauk- 
šos 6—44 (Piwna) 

5026 


| dw 
|ZGUBIONY Laik. 
Asm. Liud wydany 
przez gm. Rzeszań- 
‚ską na naz. Szyr- 
wiński Kazimierz, 
l unieważnia się. 


| 


H 


nowoczesny kre- 
'densik orzechowy 
masywny, biurko, 
ibiureczko, firanki, 
sztory, materac, 
żyrandol, szkło sto- 
łowe 1 serwls, pa- 
tery, książki Z róż- 
nych dziedzin. Tre- 
niotos (Stara) 23—1. 


wią ba Oddział Wileński, Gedy- ne, ubrany był wiz AMIENIĘ kilka 
mina 27, pokój 26, w godz. 9—11. 
pA 


wozów nawozu na 
„opał. Sw. Jakubska 
12—53 


ZAMIENIĘ na 
opał damskie fut- 
ro (źrebaki) w do- 
brym stanie, Gar- 
barska 3—16 godz. 
8—9 1 18—19. 4945 


14 MAJA w godz. 
17—18 zgubiono 
| damski zegarek w 
skórzanej  branso- 
l letce na trasie: Ka- 
sztanowa 7 — pla- 
cyk, ul. Jakszto, 
strona lewa do mo- 
stu Zielonego. 
Uprasza się znalaz- 
cę zwrócić za do- 
brym wynagrodze- 
niem pod odresejn 
i Kasztanowa 1—7, 
dr. O, Abłamowi- 
' czowa. 


| a 
| Kupno i sprzedać | 
| KUPIĘ: płaszcz 
„letni gabardinowy 
' rozmiar duży. bu- 
ty długie Nr. 30. 


Adres: Pavilnys, 
Wodna 18—2. 


KUPIĘ emalię 
»Taszka“.  Dżuky 
(Szkaplerna) 35—22. 
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KUPIĘ kolorawe 
skórki rękawizzni- 
cze. Didžioji 13—1. 
KUPIĘ  kurzowiece 
damski w dobrym 
stanie, na średnią 
osobę. Pylimo 43— 
22a. 


KUPIĘ pianino w 
dobrym stanie. Od- 
miniy 3/5—28, tel. 
19-28 od 7—10, 16— 
20. 


KUPIĘ płaszcz 
męski letni w do- 
prym gatunku, ma- 
| używany. Ofsrty 
do Adm. „Cońca* 
pod Nr. 5032. 


KUPIĘ lalkę lub 
główki różnej wiel- 
kości oraz inne 
części. Źvirbly %— 
14. 


KUPIĘ wózek dzie- 
clnny dwuosobowy 
używany. Oferty 
składać do ajm. 
„Gońca“ pod „dwu 
osobowy". 


nie prowadzić go- 
spodarstwo. Lu- 
kiska 11—5. . 


POTRZEBNA na- 
tychmiast fryzjer: 
ka do zakładu fry- 
zjerskiego.  Zgła- 


szać się: Mostowa.'i od 17—19. Pilies 


25—8 od godz ? do 
10 rano. 


POTRZEBNA na- 
tychmiast Kobieta 
w starszym wieku 


za samodzielne 
mieszkanie i utrzy= 


manie. Warunki do | 8—13 1 15—20. Pilies 
omówienia. Skersq |(Zamkowa) 15 m. 2 


Stepono-Batoro 
7—2 (d. zaułek Ste- 


t 
l 
i 
4 


| do pracy domowej į Spec.: 
1| 


A. Najtaniej : na' 
szybszą metoda 
k. nwersacja nie 
miecka (kurs wak: 
cyjny). 

B. lekcje pisanie jĘ 
na maszynie Wi [7 
mo, Gedimina +—1:-]] 
oraz Wołokumpie 


B. NAUCZYCIEL» 
KA udziela przed- 
miotów w zakresie 
szk. powsz. oraz ję 
początkującym ję- 
zyków obcych. St 
Nicolaus 3/8 (św 
Mikołaja). Dowie- 
dzieć się od'2-ej do 
6-ej. 


LEKCJE francus- 
kiego  (konwersa- 
cje) i teoria. Meto- [M 
da Berlitza. Oferty ja 
z adresami prosze 
kierować do Re-jg 
dakcji pod , Mait 
resse de français“ f$ 

4991 [E 


Mistrz instr 


Msza św. za 


w AR 
[Lokati elg mara Nelli 
DO w ci -f 

kój A i zmarła dnia 13 


cym wejściem. w 
centrum miasta Zz 


wygodami. Infor- [R 
macja: "Zamkowaj$ 
15. Sklep "Kosme- 
tika“. 
ć o godz. 15 
Lekarze 4 
a A ||. . A 
5%. B kich życzliwych 


stroskani 


o. Abłamow!iczowa 
choroby kobiece ij$ 
akuszeria. Przył $ 
muje od g. 9—12 
l od g. 15—17 w 
Kasztony (Kaszta 
nowa) 1—7. 


Mąż, 


Dr. 

JADWIGA 
ANFOROWICZ 

Choroby 
kge a 2 ciszkac i 
ce Pilies (Zamko- © h w dniu 
je od godz. 
1 18—19. 


Spec. choroby skórł 
ne i weneryczne.ją 
Adres: Nowa-Wilej gg 
ka. ul. Kun. Lajau- 
sko (d. Reymonta) jg 
nr. 6. Czas przyjęć 
12—2, 4—6. 


Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
4 wewnętrzne. Šv 
Jskubo (Św. Jaku- 
ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g. 14 do 13 


Dr. 
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne ! 
weneryczne. Przyj- 
muje od g. 8—10 


(Zamkowa) 1—1. 


PO 


Dr. Med. p 
KUDREWICZ 17 maja r. b. o 
ZYGMUNT AJ 
weneryczrejgj i Znajomych 


t skórne choroby 
Przyjmuje w godz. 


Dr. Med. WIKTCR 
PIESKOW 
Choroby nerwowe 1 


a 


Dr. 


fana-Batorego). H. MAŁOFIEJEWA A $ 
| POTRZEBNA od choroby kobiece ifysortowa) 3 po 
zaraz mamka do akuszeria» Uos ołordynuje od 12-14 
sześciotygodniowe- | (Portowa) 3 m. 4. t 16—17. 
go niemowlęcia, Godz. przyjęć: od 

A 15—17. Dr. PIWECKA 
Turgaus 35—2. = ALEKSANDER 
POTRZEBNA og Dr. HALINA (Choroby wewnętrz 
zaraz kelnerka, lu MURAWSKA ne. Pilies (Zamio» 


` pracownica do 

kuchni przy ul. 
Basanovialaus 25— 
a (d. Wielka Po- 
hulanka). Jadłodaj- 
nia. 


„położnictwo. Przyj- 


| 


Choroby kobiece iļwa) 12 — 6. Ponie- 
działki, środy, p!ąt- 
ki od 12—15, w'or- 
ki, czwartki, 80Ľ3- 
y, od 14—18. 


111 1 od mE = dY 
POT I Do-|Dr. RUTKOWSKI 
RZEBNĄ od | Domininkonų ( ALEKSANDER 


zaraz  służąca-ku= 
charka na wyjazd 
(10 km. od Wilna). 


l 


| 


| Warunki do omó-| 


wienia 
15—2. od godz. 15. 
Rekomendacje ko- 
nieczne. 5025 


PRZYJMĘ na dob= 
rych warunkach 
damskiego fryzjera 
oraz kasjerkę wa- 
runek: znajomość 
į litewskiego, gaża 
300 RM mies. Wia- 
'domość Zawalna 14 
|m. 7. 4996 


Popowska , Choroby 


|o d godz. 8—13 1 od 


ska) 11 m. 1 
mintat ) b. Starszy Asystent 


Kliniki Wewnętrz- 
nej | Neurologicz- 
nej Przyjmuje 
od godz. 16 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu- 
ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedim!- 
no (d. Micklewi- 
cza) 39—4, tel. 32-29 


Dr. 
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne | 
weneryczne. Przyj 


aa a n OM 
Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
skórne, 
weneryczne. Gedi- 
mino (d. Mickiewt: 
cza) 1—14. Tel. 997 


15—19. 


Dr. Med. 

W. MORAWSKI 
b st. asystent Kli- 
niki U. S. B. cho- 
roby skóry, wene- 
ryczne, płciowe. 
kaso- 


odbędzie się we wtorek dnia 16 je 
maja b. r. o godz. 9-ej rano wM 
f kościele Bernardynów. T 

O czym zawiadamia Krewnych, $ 
Przyjaciół i Znajomych pogrążona 
w głebokim smutku 


<T 


z Gulbickich 


po długich i ciężkich cierpieniach 


w wieku lat 53. 


Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Skroblų 36—1 (Bukowa) na cmen- 
tarz Rossa odbyło się dn. 15.V 


O czym powiadamiają wszyst- 
Zięć « Wnuczka 


Za duszę 5 
| JÓZEFA GROCHOWSKIEGO 
| zmarłego tragicznie 20 maja 1942 
r. odbędzie się Msza Św. Załobna 
w kościele parafialnvm w Hodu- 


O czym zawiadamiają 


MATKA i SIO 


W pierwszą bolesną rocznicę zgo- 
nu mego jedynego bratanka 
ś. T p. 
3 Wacława Tomaszewskiego $ 
| odbędzie się Nabożeństwo Załob- E 
M ne w kościele O.O, Bonifratrów 
M o godzinie 9 rano, o czym po“ 
wiadamia Krewnych, Koleżanek 
Kolegów i życzliwych pamięci 


W dziesiątą rocznicę zgonu 
8.7 p 


Lili Kłonowskiej 


odbędzie się Nabożeństwo Żałob- 
ne w kościele św. Katarzyny dnia 


O czym zawiadamiają Krewnych 


RODZICE i RODZENSTWO. 


: Przyjmuje 
wych i prywatnych 
Śv. Mykolo (Św. 
Michalski) 6 m 1 
iod g. 9—13 1 16—18. 


muje od g. 8 də :2 

lod 5 do 7 wlozz. 

Vilniaus td Wileń- 
ska) 30 m. Li 


Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. Med. 

A. ŚMIGIELSEA 
Pilies (d. Zamkowa) 


| POTRZEBNI robot 
„nicy i robotnice da 
„fabryki  drewnia- 
ków C. Dagisa. 
Zgłaszać się c0= 
spy Młynowa 


Gabinet 
Rentgenowskł 


STARSZY, solidny Dr. 
G. NIELUBSZYC 


uczciwy znajdzie s 
lekką pracę (dozo- orta (Zawalnaj|? ™- 9 ASEP z W 
rowanie) warszta- 22 — 3. Przyjmuje zaa 

tów w nocy. Vil-|ed g. 7—30—58 I 2-4 Dr. 

niaus (Wileńska) W. WOŁODZKO 
11/19—6. Dr. ORŁOWSK. jChoropy skórne | 


weneryczne. Pry- 
muje w godz 8—13 
115 — 18 Wal'str. 


ROMUALD 
choroby przewodu 
pokarmowego i ser 


ÍO me a 


| Nauka i wychowanie 


ca od 7 do 10 rano (Zawalna) 22. 
B. NAUCZYCIEL- |1 od 3 pp. do 7 FP IIB 
KA gimnazjum u- |Gedimino (d. Mic- | Akuszerki 
! dziela lekcji fran- kiewicza) 39 ma. 4, 
į cuskiego, rosyj- | tel. 32-29. — 
skiego, (konwersa- NE 0 w 


Dr. Med. JANINA 
PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA 
Choroby skórie. 
weneryczne, koh'e- 
ce. Przyjmuje od 
£ 11 — 13 I 15—17 
Jogailos (Jaglellon- 
ska) 168. 


cje) oraz niemiec- 
kiego. Tamże mogą 
być udzielane lek- 
cje matematyki. 
Przyjmuję codzien 
nie. Zakretowy za- 
ułek 16a—3 (róg 
Konarskiego) od 14 
—18. 5050. 


Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec. 
ZOFIA 
GRONEROWA. 
przyjmuje, porady 
i porody w doriu. 
Wilno, ul. Konar- 
skiego 1/2—%6 


Nr. 868 


wb a 


„ muzycznych 

zmar! dnia 13 maja 1944 r. w wie- 
ku lat 56. Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby przy ul. Połockiej 
18 na cmentarz po-Bernardyński 
nastąpił dnia 15- 


V b. r. £ 


duszę zmarłego 


ŻONA 


p 


1516W CIOWA 


maja 1944 roku 


pamięci Zmarłej 


Córka, Synowie, 


p. 


20 maja 1944 r. 


CIOTKA | 


godzinie 7 rano. 


Giostra 
KULESZANKA ft. 
zastrzyki (dożylne) 

bańki (cięte), 
zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 w. 
Gedimino (d. M'e- 
kiewicza) 39 m 6 
tel. 32-29. 


J KORCHOWA 
Olandų (d. Ho.eN- 
dernia) Nr. 4 — 3 

J. KOZŁOWSKA 
Akuszerka z długo 
letnią praktyką 
przyjmuje porody 
wszelkiego rodzaju 
zastrzyki 1 zabiegi. 
V. Rinktines g-ve 
(Drewnicka) 4—18. 


Kondratowi- 
czówna 
porody, zastrzyki 
(dożylne), bańki 
(cięte) oraz wszy 
kie zabiegi felczer- 


m. 


skie. Varšuvos 
(d. Warszawska) 
3. 
MARIA 


LAKNEROWA 
crzyjmuje od godz. 
3 rano do 7 wiecz, 
Jasinśkio (d. Jas:ú~ 
skiego) 7—%. 


EUGENIA 
MACIASZEKR 
b. st położna i sfo- 
stra oper. Kliniki 
Położ.-Ginekol. U. 
S. B., przyjmuje za 
mówienia do poro- 
dów ł zabiegów fel 
czerskich. Klajpe- 
dos (Żeligowskiego) 

5—42. 


BRONISŁAWA 
ROSIŃSKĄ 
Lwowska 57-—a. 


W. ŚMIAŁOWSEĄ 
Piilies (d. Zamkoe 
wa) 26—6. 


WIŁŁOWICZÓW: 
NA HELENA przyj 
muje porody, robi 
zastrzyki (dożylne) 
stawia bańki cięte 
1 zwykłe, masaże. 
Ostrobramska 3 
m 13. 
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Deulkarnia „Anesa“ w Wilnie 


Wydawnictwo „Goniec Godzienny”. 


E 


